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„Memento” polskie. 


Lwów 11 listopada. 

Posel Włodz. Kozłowski nie należy do 
obozu politycznego, który popiera pismo nasze 
i niejednokrotnie nie możemy, niestety, podzie- 
lać jego zbyt zachowawczych przekonań — Za- 
równo w kwestjach politycznych, jak spole- 
cznych — nie przeszkadza nam to jednak by- 
najmniej skonstatować dziś na tem miejszu, 
iż Kolo polskie nie moglo zaprawdę |spiej po- 
stąpić, jak wlsśnie w tym wypadku oddając 
zaszczytną misję przemawiania w jego imieniu 
w pelnej izbie — w czasie dyskusji nad inter- 
pelacją czeską o rozruchy na Morawie — w ręce 
tak wytrawnego parlamentarzysty, a tak spo- 
kojnego zarazem i ciętego retora, jak ten posel 
ziemi przemyskiej. Mowa jego, wypowiedziana 
wczoraj pod adresem ministra spraw wewnętrz- 
nych, względnie kierownika tego „przejściowo- 
urzędniczego“ gabinetu, należy bezsprzecznie do 
rzędu najpoważniejszych, najlepszych enuncjacyj 
Kola, jakie w ciągu szeregu lat ostatnich ode- 
zwaly się w wiedeńskim parlamencie. 

Brzmiala ona zaprawdę, jak poważne i 
groźne memento, wygłoszone przez reprezen- 
tację 7-miljonowej prowincji, a skierowane do 
tego rządu, który krótki swój żywot efemerydy 
polityczno-partyjnej bardzo niefortunnie czy- 
nami już zaznaczył. Rozruchy morawskie, krew 
niewinnie tam przelana, wzburzenie ludności 
slowiańskiej, zataczające niestety coraz szersze 
kręgi na bogatych ziemiach korony św. Wa- 
clawa — oto są smutne następstwa na wskróś 
partyjnej polityki gabinetu przejściowego, który 
rządy swoje rozpoczął cd wyrządzenia ciężkiej 
krzywdy lojalnej ludności czeskiej, od znie- 
sienia rozporządzeń językowych, nb. 
krzywdy na rzecz antipaństwowej i anti- 
dynastycznej obstrukcji radykałów nie 
mieckich! Ciężkie to oskarżenie hr. Clary'ego 
dźwięczy — jak surma bojowa — w każdem 
niemal slowie polskiego posła, przyczem nader 
politycznie nie omieszkał on dać silnego wy- 
razo sympatjom, które reprezentacja kraju na- 
szego, — będąca w zupelnej harmonji z opinją 
tego kraju, — żywi i rzetelnie dokumentuje dla 
swych słowiańskich sojuszników. 

W równej mierze uznanie i podzięka nie- 
tylko już od naszego ogółu, ale od wszyst- 
kich ludów z tej strony Litawy, należy się 
posłowi Kozłowskiemu za admonicję, zawartą 
w ustępie końcowym jego mowy. Mianowicie, 
że „obowiązkiem każdego rządu jest tak po- 
stępować, aby Lajwyższe od Boga dane 
dobro, t. j}. życie lndzkie, nie bylo na 
szwank narażone i aby tylko w ostate- 
czności i wyjątkowo robiono użytek z 
przysługujących władzy wykonawczej praw naj- 
surowszych, do których należy przywracanie 
porządku z pomocą ofiar w ludziach. 

Podobnych jednakże ofiar w przyszłości 
nałeży w ten sposób unikać, iż publiczne orga- 
na mają być pouczane, jak wielką ściągają 
wobec Boga i ustaw odpowiedzialność w razie 
rozlewu krwi, a niemniej także przez to, iż 
rząd wwiększej, niż dotychczas mie- 
rze ma być świadom własnej w tym 
względzie odpowiedzialności,* 

Czas już zaprawdę ostatni, wytlumaczyć 


KRONIKA NIEDZIELNA. 


Oddawna już mędrcy zauważyli, że na 
świecie niema nic nowego. Kilku nawet z tych 
mędrców było zdania, że w czasach zamierzch- 
lych, barbarzyńskiemi zwanych, prosty, zdrewy 
rozsądek nie należał do takich, jak dziś, rzad- 
kości. Na poparcie swych zapatrywań mędrcy 

rzytaczali liczne dowody, czerpane ze starych 
kronik i rękopisów. Szkoda, że nie mieli pod 
ręką zaginionej i pomimo starannych poszuki- 
wań do dziś dnia nieodnalezionaj kroniki Mar- 
cina Ostrygi — w kronice tej bowiem, z któ- 
rej nas, a właściwie mnie tylko, doszły ułamki, 
znajdowała się moc przykladów, stwierdzają - 
cych słuszność ich poglądów. Oto n. p. patrząc 
na to, co się dziś dzieje, otwieram Marcina 
Ostrygę i wyczytują w nim, co następuje: 
3«--.Po śmierci króla Troicilusa, sprawo- 
wał rządy Ambo-Ternolandji Sałoinonides XV. 
A byl wonczas znaczny rozterk między nacjami, 
oną monarchję składającemi. Pludrones, 
którzy się mieli za bajbardzo, chcieli przez 
wiolencją i opresją odsunąć od rządu inne 
nacje, nadziewając się pomocy od króla Pere- 
grynanta, który miał obok wielkie dzierżawy. 
Ta lapczywa hołota w swej pożądliwości chciała 
nawet przekować na swą mowę języki Be- 
mów, Bolonów i Churwatów. Ci drudzy 
narcdowie, utraciwszy paciencją, ślubowali so- 
bie jednaką sprawiedliwość czynić wszystkim, 
a Pludronów  przepędzić, gdzie pieprz rośnie. 
A przedsię każdy ciągnąl do swego. Bemom 
podobało się, coby król włożył na glowę ich 
dyademę, a jako Pludrones  Peregrynanta, 
tak oni króla Knuta za swego tutora mieli; 
Churwatowie chcieli zagarnąć dzierżawy 
Ungarów, jako to w tych dzierżawach byla 
Churwatów moc wielka; Bolones dopraszali 
się o ministerstwa i tytuły, jako to u nich 
każdy mieszczak chcial zostać nobilis, każdy 
szlachcic grafem, a każdy graf ministrem, abo 
senatorem. A żyli też w onej monarchji Ce- 
bulones, co kupczyli złotem i myta dzierżyli ; 
żył i naród Lugerów, co Cebulonów par- 
chami zwał i na harc wyzywał; żyli i Ta- 


sferom rządowym grzecznie ale stanowczo, 
że uchwalane rokrocznie miljony na broń 
i amunicję, mają jedynie na celu: obronę 
ealości i potęgi mocarsit owej pań- 
stwa Habsburgów... 

Partnerem p. Kozłowskiego, gdyż tuż po 
nim głos zabrał, niejako w cdpowiesizi na jego 
mową i wogóle posłów z prawicy, byl minister 
Kcerber — lscz pomimo czlego respektu dla 
jego ministerjalnego fraka, niepodobna dziś pou- 
wisdzieć, iżby on dotrzyma! szczęśliwie naszemu 
mowcy kroku... Pan mjnister ogreniczyl się prze- 
ważnie na golosłownych zaprzeczenia”: in 
kryminacyj, w interpelacji i moswact poselskich 
zawartych, a ze slow jego wial pelen nienatu- 
ralnej pychy duch arbitralności i ano- 
dyktyczności, który nie zupelnie jest do 
twarzy tak świeżego jeszcze na tym wa- 
żnym i wysokim urzędzie dygnitarza, — w do- 
datku czlonka gabinetu „bez jutra“... 

Mowa min. Kcarbera miała oczywiście 
oklaszi z lewicy, lecz protest, który równocze- 
śnie wywolala wśród posłów z większości, 
redukuje efekt i sukces tego debiutu ministe- 
rjałlrego do bardzo niepożądanych dla 
gzbinetu rozmiarów. Są one conajmniej prze- 
smakiem i zapowiedzią taktyzi pakrzs- 
wdzonych posłów czeskich, którą eni, do tega 
zmuszeni, niechybnie a skutecznie zatrują „przej - 
ściowy* żywot tego urzędniczego gabinetu. 


Komisja kraj, dla spraw rolniczych. 


Pod przewodnictwem marszałka krajowego hr. 
Stanislawa Badeniego, odbyła się „w wydziale krajo- 
wym posiedzenie krajowej komisji dla spraw rolsi- 
czych. Z poruszonych na tem posiedzeniu kwestyj 
pierwszą była sprawa założenia krajowej szkoły le- 
czarskiej. Referent p. Struszkiewicz imieniem 
stałej komisji wniósł, ażeby nie oświadczyć się na 
rarie za załażeniem krajowej szkoły mleczarsko-ser- 
karskiej. Natomiast sekcja doradza: 1. aby zawrzeć 
umowę z jską większą s:rkarnią, w którejby sty- 
pendyści mogli praktycznie wyuczyć się serkarstwa, 
2. aby wydział krajowy wysylał zagranicę stypendy- 
stów, celem wykształcenia serkarzy i 3. aby dalej 
prowadzić i ewentualuie poprawić istniejące kursy, 
utworzono dla nauki przerobu mleka na maslo, przy 
większych raleczarniach, 4. zająć się przy tej spo- 
sobności zprawą wyrobu bryndzy w kraju. 

Nad sprawą rozwinęła się ebszerna d,skusja, 
w której zabisrali glos po. Breuer, Lange, Roman;- 
wicz, Omyszkiewicz, St:dnicki i Dąmbski, pocze:n 
uchwalono wnioski przedłożone przez p. Stsuszkiewi- 
cza, əraz rezolucję hr. Stednickiegoi wzywającą wy- 
dział krajowy, żeby się zajął Sprawą teryf dla mleka 
i produktów młleczarstwa i postarał się o ieh zni- 
Żemie. 

Dr. Małaczyński referował projekt ustawy 
o zalesieniach ochronnych i projekt ustawy o prze- 
pisach policyjnych leśaych i wodaych w dorzeczu 
dzikich potoków. Wydział krajowy rozpoczął tę akcję 
z inicjatywy sejmu, wywołansj wnioskiem posle 
Średniawskiego. 

Wydział krajowy zwrócil się do rządu w spra- 
wie ewentualnego fiuaasowego poparcia ze skarbu 
państwa. Rząd zajął wobec tej aprawy stanowisko 
życzliwe i oświadczył, że sprawę można na wzór 
innych prowincyj załatwić w drodze ustawodawczej, 
a w takim razie rząd gotów jest przyczynić się w po 
lowie do kosztów, jeżeli prowadzenie robót bsdzie 


lieny, cs ssłalę jadali i z mslpami po gro 
dziech chadzali; żyli i Śioweuny, co z Ta- 
lianami szli na udry; żyli też Hańbowia- 
nie, co wiece zwoływal irwetes czynili. A każdy 
naród dzielił się jeszcza na fakcye. Doszło do 
tego, że nikt nitogo słuchać nie chciai, a na- 
wet milsćós, co byli chętni gardel swoich na- 
stawić ku posłudze Rzeczypospolitej, jęli się 
sważyć między sobą o to, w jakiej mowie mxią 
wołać, że do slużby żołnierskiej stanęli. Każdy 
miał ino swoje na pieczy, a gdzie swego 
praktykami przewieść nie mógł, tam się abo do 
gwaltu pospolicie uciekał, abo (jako Pludranes) 
z postronnemi niejakie porozumienia miswal, 
jakom to już z przodku ukazał, Na sejmie 
publico consilio nic nie bylo definitum. Litując 
się nieforluay państwa tak zacnego, król Salo- 
monides wezwał seuatcry, których  statecznej 
wiary i życzliwości przeciwko sobie byi wiadum. 
Ci dlugo radzili, jako to u senatorów glowa, 
owa najprzedniejsza część ciała ludzkiego, nie 
zawżdy hywa w porządku. Po długich diszkur- 
sach i inwsktywach stanęla <goda, aby dwa 
wory wielkie uszyć i do onych worów wrzucić 
tabliczki z napiszniem każdej nacji i fskcji i 
co roku jednę tabliczę z k:żdego wora wy- 
ciągać. Jak się wyciągnie tabliczka: Pludro- 
nes, a z drugiego wora... (tu brakuje ca- 
lej kartki rękopisu). Czwartego rokn 
przyszli do rządu Bolones i Cebulo nes. 
Biorąc ezemplum z Pludronów znieśli wszyst- 
kie ich koustytu:je, Bemom język bemowski w 
urzędziech przywrócili, przyczem Bolones kreo- 
wali swoich nowych grafów Szesnastu, a Ce- 
bulonom wszystkie królewszczyzny puścili w 
dzierżawę... (Znów wydarte pól kartki 
kroniki)... 

Z początku to theatrum wszystkich srodze 
bawiło, jako było rzeumo trefne (zn. dowcipne), 
a ksżdemu przychylilo dzban onej mal nazji rzą- 
dzenia. Ale opatrzył się król, że nierządne kró- 
leatwo było zyinienia bliskie, jako to, co jeden 
postawił, to drugi obalii, a rządu i praw egze- 
kucji nie było. Bacząc zasie między jakimi są- 
siady siedzi, którzy ino myśleli, jakby zacne 
królestwo marnie spustoszyć, Salomonides od- 
prawił panów radę, a sam jął się do naprawy 
Rzeczypospolitej. Kazal przywołzć panów depu- 


poruczone laso*ej służbie rządowej. Do ustawy vies- 
wszej o zalesieniach ochronmych, wciągnęła sekcja 
także sprawę zalesień wydra piaszczystych. Referent 
odczytuje oba projekty ustaw, które zostały uchwa- 
lone w zasadzie, z zastrzeżeniem możliwych zmian 
kodyfikacyjnych i stylistycznych. 

Obszermiejszą dyskusję wywołała kwestja, czy 
na przekroczenie przepisów ustawy, ma bzć prócz 
grzywny orzeczons konfiskata produktów leśnych, 
pozyskanych, przewożonych lub złożonych wbrew 
przepisom, albo zarzędzeniom starostwa. Niektórzy 
członkowie komisji wyrazili obawę, że byłaby to 
kara zbyt draxońska. Uchwalono w końeu karę kon- 
fiskaty ograniczyć do pewnych wypadków, w których 
szkoda wyrządzoma przez przekroczemie ustawy, by- 
łaby bardzo znsezną. 

Ostatnią sprawą było założenie szkoly gospodyń 
wiejskich w Drohowyżu. Referent, dr. Szyszylowicz, 
wniósł, żeby komisje rolmicza powierzyła ntworzenie 
takiej szkoły Siostrom Felicjankom w Drohowyżu i 
žeby wyrazila opiuję, by wydział krajowy przeprowa” 
dził w tym względzie rokowania z fundacją St. hr. 
Skarbka i Siostramii Felicjankami w Drohowyżu. 
Z zarządem fundacji i zakładu szkoła gospodyń nie 
miałaby nic wspólnego, tylko wydzierżawiałaby folwark 
zakładowy i przyjmowałaby wychowanki, które ukoń 
eryly szkołę zakładovą. Szkoła gospodyń ma mieć 
kurs dwuletni — polegać przedewszystkiem na pra- 
ktycznych ćwiczeniach, z ograniczeniem nauki teore- 
tycznej do tego, eo konieczna. Koszt urządzenia wy- 
nesiłby od 7 do 10 tysięcy zl. 

Po krótkiej dyskusji, w której głos zabierali pp : 
Romanowicz, Struszkiewisz i Lange, uchwalomo wnio- 
ski referenta. Na tem obrady zakończomo. 


KORESPONDENCJE. 


Praga 5 listopada. 
(Sytuacja i usposobienie. — Sympatja dla Po- 
laków. — Pomnik Hussa). 

Nie ehciałbym zapełniać listu mego sprawami 
politycznemi; położenie polityczne i usposobienie tu- 
tejszej ludności znacie dość i bez tego z telegramów 
i enunejacyj stronnictw, w radzie państwa reprezen- 
towanych. Mimoto jednak, zbyt poważną jast obecna 
sytuacja, ażeby zamilczeć o prądach, jakie tu nurtu- 
ja. Zniesienie rozporządzeń językowych, podsiałało jak 
iskra rzucona na prochy. Zniweczen e dzieła Kazi- 
mierza hr. Badeniego, które choć w części przywra- 
cało do życia słuszne prawa narodowości czeskiej, 
nia może w skntkach swych dobrem się objawić. 
O ile naród czeski, zupełnie dojrzały politycznie, wy 
tęża za sprawą awych przywódców wszystkie siły, 
ażeby choć pozorny na razie zachować spokój, to 
jednak poza granicami Czech trudno o utrzymanie 
spokoju. Na Morawach, w tym cichym, martwym i 
spiącym kraju, gdzie dotychczas. najlatwiej było rzą- 
dom niemieckim gnębić większość czeską, najpierw 
przyszło do wybuchu. Krew, która splynęła po uli- 
esch Holeszowa, Wsetina i Przerowa podrzas roz- 
ruchów w dniach ostatnich, to także smutny przy- 
czynek do smutnej walki narodowościowaj podsyca- 
nej z taką zaciekłością przez pp. Wolffa, Schónerera 
i ich jawnych, oraz cichych spólników. Bez wątpie- 
nia, że do rozruchów tych przyczyn:ly się także in- 
ne, socjalnej natury pobudki, bez wątpienia, Że wy 
wołało je także po części wyżywające stanowisko 
żydów po procesie kutnahorskim, w każdym wszakże 
razie, nie wątpi tu o tem nikt, że do smntaych o 
wych demonstracyj mie przyszłoby zupelnie, giyby 
ow „iskre“ nie padła była na proch... 


Bolones u siebie, a Pludrones, Bemowsi:: 
i insze narody u siebie rządzą, niech się jeden 
do drugiego rie mięsza, bo z tego rozterki nie- 
zgoda roście — a ja będę nad wami, aby spraw 
calego państwa pilaować, wojsku ketmanić i 
militarem disciplinam w nim utrzymywać, exesu- 
cji praw bronić, sąsiadów na wodzy trzymać“... 

Tu znów brakuje jednej ksrtki kroniki. 
W dalszym ciągu Marcin Ostryga opowiada 
szeroko, (a więc muszę strócić jego opowiada- 
nie) jak się udaliu owa federacja królu Salomo- 
nidesa. Przyznaje, że nie wszystko szło jak po 
maśle, bo i tak smary nie ustały. Ale byly 
mniejsze, a co ważniejsza, kłócili się tylko ci, 
ca rzeczywiście mieli jakiś powód do niezgody. 
Poprzednio, jeżeli założono np. jakąś szkolę na 
graniczna) ziemi między dwoma narodami, to 
wszystkie narody i stronnictwa walczyły o to, 
czy państwo ma tę szkolę wziąć na koszt wla 
sny — i kłótnia przybierała takie rozmiary. że 
ministrowie skladali urzędy, cale państwo trzę- 
alo się w posadach; — po federacji szkola taka 
powstawała albo calkiem bsz kłótni, albo co 
najwyżej dwa tylko narody skakslły sobie do 
oczu, ale o tyle nieazkodliwie, że na rzady pań- 
stwa, na jego powagę i silę, wpływu to żadnego 
nie miało. Pludrones i Bemowie zmusze- 
ni żyć razem, pierwsi nie spodziewając się po- 
mecy od Peregrynanta, a drudzy od Knuta, po- 
godzili się i „wieczne pacta spisali, uczyniwszy 
sluszny dystrybut swoich praw i przywilejów“. 
Bołones, pozbywszy się u siebie dwóch rzą- 
dów, z których jeden drugiemu przeszkadzał, 
wzięli się ze skutkiem do podniesienia rolaictwa 
i przemysłu; pozwolili też tytulować się „gra- 
fem* każdemu, kto zapłacił za ten „kanar" sto 
grzywien srebra — otrzymane stąd nieniądze 
przsznaczali na szkoły i szpitale. Wogóle, jeżeli 
możnś wierzyć stawom Marcina Ostrygi, z u- 
chyleniem przeważnej części swarów politycznych, 
podniosła się praca produktywna, dająca pod- 
waliny bogactwu ekonomicznemu państwa, co 
znowu w następstwie rzeczy ulagodzilo waśnie 
stanowe, Król z niewielką liczbą senatorów Za- 
latwial pomyślnie wspólne sprawy monarchii, 
która wzrastała w potęgę „ku żałości i smęt- 
kowi postronnych potencyj*. 


Sprawy poltyczn» wzięły obecnie w całych 
Czechach górę nad wszyttkiem innem; w restaura- 
cjach, klubach, kawiarniach, teetrach, na ulicach i 
w domach prywstnych, nie mówi się o czem innem 
— kwestja jest zbyt piekąca... Z niebywałą skwa- 
pliwością notują też tutejsze dzienniki wszelkie gło- 
sy innych pism słowiańskich, a zwłaszcza polskich 
w sprawie czeskiej. O ile też akcja ogółu pism pol- 
skich spotyka się z powszechnem uznaniem i wywo- 
luje coraz częstsze przyznanie się do dawnego blę 
du, działznia wbrew ictereuom najbliższych pobratym- 
ców, O tyle złośliwa ujadanie niektórych wrog:ch 
organów, a zwłaszcza elukubracje lwowskiego Sło- 
wa polskiego spotykają się z gorzkiwi wyrzutami i 
potępieniem. „To chyba nie Słowianie — lecz Nie- 
mcy lub żydzi redagują to pismo“ rzekł do mnie 
onegdaj jeden z wybitnych posłów ssjmowych „w 
chwili takiej walki zaciętej e wolność i życie, Slo- 
wianin nie opuściłby brata... Mogliśny i my błądzić 
przeciw wam niegdyś, lecz przecie przejrzeliśnay, 
obecna zaś chwile, gdy chodzi o walkę z współnym 
i odwisczuym wrogiem słowiańskim wiłada na ke 
żdego Słowianina obowiązek zapomnienia o dawBych 
waśBiach... * 

Wogóle — patrząc z bliska na to wszystko, co 
się tu dzieje — mogę zapewnić, 2e Czesi sterają 
się pa każdym kroku dać obecnie wyraz swojej ku 
nam sympatji, usiłują, istotaije szczerze zatrzeć ślady 
dawnych waśni i nieporozumień. Pisma literackie 
śledzą pilnie nasz ruch naukowy i helletrystyszny, 
»dając o nim czytelnikom swoim obszerne relaeje ; 
urządzono uroezysty obchód ku uczczeniu Chopina, 
na koncertach wykonywują dzieła nsszych kompozy- 
torów, „Dziady“ Moniuszki przyjęta owacyjnie w 
Narodnem Divadle, w f:jletonaeh pism codzien- 
nych pojawiają się ciągle przekłady naszych autorów, 
a pisma Sienkiewicza, dzięki licznym wydaniom, są 
niemal tak popularne jak u uas... 

Nie jestrm optywistystą, sądzę jednak, że na- 
stąpił stanowczy i pomyślny zwrot w życiu dwu bra- 
tnich narodów, dodać zaś winienem, że wedlug me- 
go zdania, ostatni zjazd dziennikarzy slowiańskich 
w Krakowie przyczynił się miemsło do sanacji obo- 
pólnych stosunków. 

Z rzeczy bieżących nie mogę pominąć faktu, 
iż towarzystwo buduwy pomnika Jana Hussa, se- 
brało dotychczas więcej, niż 100.000 zł. na cele 
pomnika. Zważywszy krótki stosunkowo czas zbie- 
rania składek, nazwać trzeba ten rezultat równie 
pomyślnym, jak niegdyś zebranie funduszu na po- 
mnik Mickiewicza w Warszawie. Ogłoszono już kon 
kurs na projekt pomnika, przy zem wyznaczono trzy 
nsg:cdy: 2000, 1500 i 1000 zł. — Na sędziów 
konkursowych zaproszono: hietoryka Cze akowsikiego, 
estetyka  profzsora  Hostińskiego, mala za Hynaixs, 
architekta Żitka, tudzież naszego znakomit go at- 
tystę rseźbia za. Cyprjana Godebskiego. 

Januss. 


Rozumny głos wojskowy. 


Praska Politik zamieszcza w sprawie zajść ze 
„Zde*, „Jelen“, „Hier* i t.p. bardzo ciekawy arty- 
kul, tem godniejszy uwagi, że wyszedł z pod pió- 
ra wojskowego. 

„Dzięki zakazowi — nisze autor -— slowo 
„meidunkowe* przy zebraniach kontrolnych zrob ło 
w najnowszych czasach zdumiewsjąso wielu prozeli- 
tów. Dawniej nie wielu było inteligentniejszych re- 
zerwistów, którzy folgując uczuciom  zsrodowym, 
kladli nacist na to, aby utrzymać prawo dla języka 


tewansch z kazdego kraju i rzekł ira: niech | 


Marcii: Ostryga lu cz;sto p-zytaczać ba- 
jeczEł te świata zwieczęcago. Tak n. p. opisuj: 
wojnę, ;3ką prowadziły wielkie brytany z ma- 
łymi burkami. Brytany, jak wiadomo, są to 
psy silne i złośliw:, a przytem nienasycone. 
Dn'ami i nocami robią wyurawy po żer, napa- 
dają i duszą slubcze zwierzęta, a dziwną przy- 
jamnosć mają w rzucaniu się na male psiny, 
ca jest nieładna i z tego względu, że bądź co 
bądź laczą z nimi bryianów węzły pokrewień- 
stwa. Otóż za czarów bajecznych brytany m:e- 
szkaly ua wielkim „ostrowie*, z którego na 
„m>rzolotnych nawach“ czyniły wyprawy za 
łupem. W tych wyprawach swoich spotkaly raz 
bryteny „psi naród* barków. który żył sobie 
spskojnie „nikomu nie zajrząc strawy, bo miał 
pile gumna omłotu*. Otóż te gumna podo- 
bely się brytenom, a cacąc je posiąść, rzuciły 
się na burków. Ale burków było więcej, a że 
każdy z nich mial ostre, zdrowe zęby, więc 
część brytanów padła ofiarą swego nienasyco- 
nego obżarstwa, a część powróciwszy w progi 
domowe, zawyla pieśń zemsty. Zebrane na 
wiecu brytanę uchwalily wielką wojnę, aby zu- 
pelnie zgładzić ze Świata burków i zawładnąć 
ich dzierżawami. Burki postanowily się bronić, 
ale „upad“ ich przewidzieć było łatwo. Ulito- 
waly się jednak nad nimi inne psie narody, 
którym „zmierziła się moc brytańska*. Więc 
nietylso z czułam slowem, ala i ze zbrojną po- 
mocą nadbiegly wyżły, pudle, owczarki, brysie, 
ogary, jamniki, muce, brzechuny — nawet 
charciki i mopsy porzuciły wygodna życie, aby, 
jeżeli nie zębami gryźć napastnika, to chociaż 
opatrywać, lizać rany pogryzionych przyjaciół 
politycznych. Tak „viribus unitis łacniej nie- 
przyjaciela pożyć mogli". I rzeczywiście bry- 
tany wzięły „djabelną cięgę*, co widząc inne 
zawojowane przez nich zwierzęta, „podniosły 
rebelię i wypędziły najezdników. Musialy się 
brytany wyrzec wszelkich zamorskich zdobyczy 
i prowadzić spokojns życie na swym ostrowie. 

Zaraz po tej bajeczce o paiej wojnie, Mar- 
cin Ostryga opowiada drugą, jota w jotę do 
pierwszej podobną. Oto „tsiedźwiedź chmurno- 
oki i srogo ryczący*, zamieszkały na „zlodzia- 
łym Sestemtricnie* rapragnął ujarzmić polowę 
świita zwierzęcego. Udawsło mu się to z po- 
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macierzystego w alużnie. Surowo, jak i teraz, po- 
stępowzno sobie z takimi egzemplarzami. Niektórym 
„narodowym egzaltacjom* dano sposobność rozwa- 
żemia rzeczy na chłodno. I patrzmy! Przekroczenia 
zakazu wzrosły do rozmiarów prawdziwsaj epidemii, 
historja zaczyna być czem raz „weselszą”, ludzie 
pozwala ą się wszędzie, rzec można, gromadnie do 
aresztów prowadzić. Odpowiedzialny zarząd wojsko: 
wy, jak widać, rozumie aię doskonale na psychologji 
mas... Uczucie naredowe jest jak wiadome, bardzo 
eksplodującą substancją. Potrzeba tylko świeżego im- 
pulsu, a jest się natychmiast gotowym cierpieć za 
wyższą ideę. Jakżeż atoli zużytkowano ten najcen- 
niejszy żywioł moralny dla dobra najwyższej służby? 
Jastto istotnie nie do uwicraenia! Zgłoszenia w ję- 
zyku macierzystym zabronione ! — > „zde“ i „je- 
len“ mnożą się widocznie. Dyktuje się godziny, dnie, 
tygodnie, nawet miesiące aresztu, ale to zdaje się 
być tylko bodźcem dla innych. Jak się tu historja 
skończy? — czy może będą w końcu najśmielszego 
przez rózgi pędzić? Do ezego miał właściwie ten 
zakaz doprowadzić. Należałoby porzucić ten środek, 
aby nie otwierać w wojsku furtki dla straszliwej, 
„bolesnej kwestji narodowościowej“. Ciekawość te- 
raz, jak aię zachowa odpewiedziainy minister wobec 
interpelacji Barabasza w sejmie węgierskim, Usłyszy- 
my zapewne zaowu wiele pięknych słów o sławnej 
„mieodzowności* wspólnego języka służbowego w 
armji; chcielibyśmy jednak widzieć to arcydzieło, 
modne austrjaskie wojaka z wylączemieni wszoikich 
tych, którzy mają świadomość swej narodowości. 
Możeby chciano nie widzieć ich przy wojsku?" 

„Jeżeliby — powiada dəlej — nie można było 
koniecznie obejść się bez fetysza wspóluego języka 
służbowago, byłoby jednak co najmniej wskazanem, 
zmalezienie jakiegoś klucza do wyjścia z tej niemiłej 
sytuacji: Musi być przecież j:k.ś sposób, gdy np. 
Francuzi swch czarnych rekrutów w Senegalu, zaś 
Anglicy swoich nad Gasgicem obznajamiają z euro- 
pejskim językiem komeniy; co innego jes! znowu, 
gdy równouprawnione cywilizowame narody mają się 
pod wspólnym sztandarem zgromad:ić. Tu musi z9a- 
leść miejsce i trochę idei ewolucyjnej. Czasy idą 
nsprzód, a my w Austro-Węgrzech nie jesteśmy 
więcej „Anno ffinfsig". Ztrochę użytymi argumen- 
tami w guście „Himmelsacrament", lub „Marsch 
— ins — Loch* wzgiędam posiadających poczucie 
naroicwości rekrutów naszych, nie pójdzie delej 
w austrjackih koszarach”. 

lony wojskow* pisze znowu: „Przykre scemy“, 
których widownią bywają obecnie zgromadzenia kon- 
trelme, napelniają prawdziwym bolem pierś każdego 
żolnierza-patejoty. Rozporządzemie ministerstwa wojny, 
nakazując. meliowamie się słowem „Mier“, nie 
„zbawi”* języka armji, bo każdy z Żolnierzy wie, że 
dla pewnej części armji jest jednolity język komendy, 
a dalej język pułkowy; języka armji daremne 
jest jedmuk szukanis w praktyce. 

Następsiwo tego rozporządzenia są dalej idące, 
miż sobis profani wyobrażają. Przymus używania 
innego języka niż macierzystego, którego czlowiek 
przez czas trwania slużby prsy każdej sposobmości 
musi używać, zabija w masie ehęć do stanu wej- 
skowego, który obywatelowi i bes tego dcsé eięży. 
Największego miebezpieczeństwa dopatrywać należy 
jednak w tem, że czlowiek uczy się lekceważenia 
rozkazu oficera s':ego, bo migdy się nie nauczy poj- 
mowania, żę meldowan:e się przez hier,leży w inte- 
resie slużsy, a pojmie, że każdy, kto działa przeciw 
temu rozkazowi, pewny jest ogólnej sympatji. Dzi- 
siaj już musi robie minister wojny powiedzieć, że 
nie przysporzył pożytku armji wsporsn'anem rozpo- 


CZątBU; gwaliem, zabójstwem, pcdstępem roz- 
szerzał dzierżaw swych granice. A dla podda- 
nych swcich „był to pan bardzo ciężki”. Nie 
wolno było nawel kotom miauczeć, owcom be- 
czeć, koniom rżeć — wszystkie zwierzęta mu- 
sizly mruczeć na ten spozób jak sem „najja- 
śniejszy*, Aż w końcu ościenne zwierzęta zmą- 
drzały. Widząc braci swoich w srogiej niewoli 
i czując coraz rltej siebie paszczę niedźwieżzią, 
domyśliły się nareszcie, że i na nie przyjdzie 
kolej pójść w slnżbę tego pana. Więc nastąpila 
podobna wojna, jak burków z krytanami, a „kie- 
dy wszelakie bestje raz miedźwiedzia przemo- 
giy, rezleciało się ono jego imperium". 

Przytoczywszy te bajki, Marcin Ostryga ta- 
ki z nih wyciąga sens moralny: 

„Patrzcie owo, mili ludkowie, jako one 
rzkamo (uiby) nierozumne bestje nalasły drya- 
kiew (ziele, lekarstwo) na swoją bolączkę. Aczci 
sromoła od dzikich bestyj rozumu się uczyć, 
aleć pomiarkuj człecze, jakie one bestje z afe- 
któw braterskich mialy awantaże (pożytki). Ni- 
komu nie tajno, jako i między narody najdują 
się iniedźwiedzie i brytany, które szczęściem Za- 
juszone, wszyztką swą silę na słabszych obra- 
cają. Jedni mężnie gardło położyli i w niewo- 
lą peszli, a drudzy narodowie patrzą na to, jak 
on ślepień co pyszna kroki stąpa, póki ibem 
o ziem nie utknie. Wielkie monarchje i bez 
zrogick wejen, pod chytrym życzliwego pokoju 
płaszczem, gnębią nieszczęśliwe nacje, a nikt 
im wstrętu nie czyni. O glupia niezgode! takie 
to są twoje delicje! Miasto skonfederować się 
i przemocy dać odpór, male nacje waśń mię- 
dzy sobą czynią. A owo niejedaemu gwalt do- 
lega i, że się ta rzeknie, o reszt mu już idzie." 

Na tem kończę wypisy z nieodnalezionej 
kroniki Marcina Ostrygi. Dowedzą one z je- 
dnej strony, (jak już poprzednio zaznaczylero) 
iż ludzkość nie zmądrzała, a z drugiej, że nic 
nowego pod słońcem. Dowodzić tego zresztą 
nie potrzeba, ale nie szkodzi c tem od czasu 
do czasu przypominać. 

Poeluchajmy np., co mówi wielki pisarz, 
wielki miłośnik ojczyzny, żyjący przed 300 laty! 

„Obiarsnie posłów... takie jest, iż możniej- 
szy a śmiełezy czynią, co ch'ą: abo się sami 
obisrają i drudzy male nie dożywotny sobie ten 
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rządzemiem i że ten nie da się dlużej utrzymać w 
mocy. Byłby czas najwyższy, gdyby powrócono do 
dawnego zwyczaju, kiedy to rezerwiści meldowsli . ię 
albo słówkiem kier, albo w języku pulku. Jeżeli 
cesarz przy obiedzie dworskim w Budzie wyraził się 
słowem „przepisane,“ to odnosić się to megły chy- 
ba do rozporządzenia ministrs, jako bowiem na 
wskróś armję znający, wie dobrze, że przepis nie 
powiada ani o słowie hier, ani w ogóle o ustnem 
jakiemkolwiek meldowaniu, tylko nakazuje Żolnierzo- 
wi wystąpić i oddać awój paszport wojskowy. Tak 
było dawniej i nie słyszano o żadnych uchybieniach 
przeciw pr.episom i jeżeli tak będzie i teraz, choć: 
by to nawet i nie podobało się ministrowi wojny, 
to lepiej, że interesa armji wyżej staną, niżby mia- 
no mieć wzgląd na jednego jenerala." 


KRONIKA. 


Pamiętajmy © aimnazjum w Cieszynie! 


Djarjusz lwowski. 
Niedziela 12 listopada. 


Teatr hr. Skarbka: „Mąż i żona“, komedja 
i „Drużba*, komedja. Początek o godzinie 37/4 
popołudniu. 


Gejsza", operetka. Początek o godzicie 7*3 
wieczorem. 


Kalendarz. Niedziela (12): Marcina pap'eża. — 
Wschód słońca o godzinie 7  ainut 10, zachód 
o godzisie 4 minut 18. 

W sprawie wody we Lwowie. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu miej. komisji wodociągowej uchwa- 
lono główne zasady ustawy przymusu wodnego we 
Lwowie. Projekt ten, wypracowany bardzo starannie 
przez rad. dr. Marjańskiego, zawiera Szczególowe 
przepisy co do przymusowego połączenia kamienic 
lwowskich z wodociągami. W dyskusji nad tym re- 
feratem zabierali między innymi głos: prezydent m. 
dr. Małachowski, dr. Szpilman, rad. Thulie i dyr. 
budownictwa m. p. Hochberger. Projekt, zanim 
przedłożony zostanie pelnej radzie do ostatecznej 
uchwały, ulegnie jeszcze małym zmianom, uwzglę- 
dniającym rezolucje, wyrażone w ciągu posiedzenia. 

Z lwowskiego Tow. lekarskiego. Wczorajsze 
posiedzenie naukowe Tow. lekarskiego w zakladzie 
„patologji ogólnej”, było bardzo ożywione. P. dr. 
Prus odczytał swą nową interesującą pracę „O 
mięsieniu serca”, a na temat jej wywiązała się oży- 
wiona dyskusja, w której wszyscy mowcy zgodzili 
się w zupełności z gruntownie opracowanymi wywo- 
dami szanownego pana prelegenta. W dyskusji za- 
bierali glos między innymi: prof. dr. Rydygier i dr. 
Obtułowicz. 

Z „Tow, szkoły ludowej*. Posiedzenie dele- 
gatów kół „Tow. szkoły ludowej“ odbyło się wczo- 
raj pod przewodnictwem p. Fr. RawityGawroń- 
skiego. Po załatwieniu kilku spraw drobniejszej, 
administracyjnej natury, zastanawiano się nad poro- 
zumieniem wszystkich kół co do wspólnej działalno 
ści, mającej na celu podniesienie znaczenia i wply- 
wu towarzystwa. Obrady do konkretnych uchwał w 
tej sprawie jeszcze jednak nie doprowadziły. 

Jaką drogą? W numerze wczorajszym podali- 
śmy w streszczeniu odpowiedź p. Pawlikowskiego. Nie 
chcemy dołączać do niej swych komentarzy, ale 
sądzimy, Że już obeenie należy nam wypowiedzieć 
nasze zdanie co do sposobu załatwienia t. z. kwe- 
stji teatralnej. Uważamy za wielki błąd ze strony 
komisji teatralnej, że wzywając do narady p Pa- 
wlikowskiego, nie uczyniła tego samego z tymi ludź- 
mi, którzy byli, lub są dyrektorami lwowskiego tea- 
tru. Wszak we Lwowie są pp.: Niewiadomski, Ba- 
rącz, Schmitt i obecny dyrektor Heller, którzy na 
podstawie własnych doświadczeń mogli byli komisji 
udzielić wielu poważnych rad i wskazówek, aduośnie 
do prowadzenia lwowskiego teatru. Warunki, w 
jakich istnieje teatr lwowski, mający dramat, operę 
i operetkę, są tak djametralaie różne od warunków, 
w jakich egzystuje teatr krakowski, że tylko ludzie 
znający tutejsze stosunki, mogą dać dobrą radę. 
| nas i O "ow "a 
urząd czynią, abo takie wystawiają (takich obie- 
rać każą), którzy ich myślom i przedsięwzięciu 
alużą. A szlachta w prostocie nie wiedząc, co 
się dzieje, przyzwala.. Ci, co się sami obierają 
i wtrącają: ze swei złemi chciwościami, a nie 
z powinnem ku dobremu Rzeczypospolitej ser- 
cem de tego urzędu przystępują. Jedni są, któ- 
rzy na księżą i stan duchowny waśń glęboką 
w sercu noszą... Drudzy swego podwyższenia 
i pożytsu się spodziewając, do tego wszystkie 
awe prace na sejmie obracają. Drudzy na swo- 
je przeciwniki w domowych waśniach posel- 
stwem onem pomocy szu%ają. Drodzy podo- 
bno od jakich panów natchnień, a drudzy anać 
upominkemi kupieni, ich myom doęgadzają. 
Drudzy z wymową i rozumem posławić rię 
chcą, aby sobie mniemania (popularneści) u lu- 
dzi nabywali. A, żeby Rzpltej dotrze było, 
rzadki, coby szczerze o tem myślil.... 

„A w ich poselskiem kole, o Bsża mój, 
jakie tam wstydu godna postępki... Jakie raś 
swary, zwady i wrzaski, broni dobywania inis- 
dzy nimi bywają — wstyd powiadać. Nie do- 
tykam. jako czas na próżnyoh siowach tracą, a 
cicho targi, i zmowy czyniąc rm dobro pospcli- 
te i pokój domowy nie parziętają. 

„-.Taki rząd popwiaritałis musi mieć swcje 
króliki. Bo populus na dwu języsach, abo na 
trzech polega, którzy królizowie z sożą się wa- 
dząc i jeden drugiemu zajsząc (zazdroszcząc) 
wszystko nogami wzgórę obrócą. I ziściłoby sę 
to, ce o takiej Rzplitej pogańskiej jeden pogań- 
ski mędrzec rzekł, iż w niej mądrz” radzą, a 
glupi dekreta i konkluzje czynią... A o te kró- 
liki nie trudno, którzy jadowitymi językami my- 
śli swe zakryte wykonywając, poburzą proataki 
i od nich na sejmach mówią i czynią, co chcą 
i składają na bracią: a bracia abo otem nie 
myśleli, aba zwiedzeni jako dzieci... wrzaskiem 
i krzykiem przyzwolili... 

Proszę się zastanowić, czy ów wielki pi- 
sarz nie miał na myśli dzisiejszych naszych 
wyborów, posłów, królików, parlamentów... 

A może ten ostatni wypis jest tayże mi- 
styfitacją? Broń Boże! Wazystko to mówil i 
pisał złotousty Piotr Skarga w swojem ka:aniu 
VI „O monarchiej i Królestwie*. 

Czasy się zmieniły, lecz — ludzie pozostali 
ci sami. K. Bartoszewicz. 
Wszak swojego czasu nawet taki znawca teatru jak 
p. Koźmian, nie mógł się w lwowskich stosunkach 
teatralnych należycie zorjentować. © ile więc cho- 
dziło o informacje, należało ich poszukać nie tylko 
u obcych, ale przedewszystkiem u swoich. 


Iona rzecz jest ze sprawą nadania teatru. Tu 
możliwą jest zdaniem naszem i jedynie korzystną 
tylko jedna droga, a mianowicie rozpisanie kon: 
kursu. Rada miejska w ten tylko sposób może 
dojść do korzystnego rezultatu i tylko w ten sposób 
warunki swoje może dyktować. Warunki te powin- 
ny być wyrazem dojrzalej rozwagi i dostosowane do 
istotnej możności. Wówczas dopiero, gdy na tej 
drodze, na zasadzie ogłoszonych warunków znajdą 
się ludzie, którzy ośwadczą gotowość prowadzenia 
sceny polskiej we Lwowie, będzie mogła rada miej- 
ska wybrać najodpowiedniejszego, tego, 
który da gwarancję najlepszego prowa- 
dzenia sceny, z największą dla społeczeństwa i 
gminy korzyścią. 

Powtarzamy: droga konkursu jest jedyną ra: 
cjonalną drogą. 


Mlanowania. Wydział krajowy zamianował dra 
Ludwika Doboszyńskiego i dra Edmunda Supińskiego 
sekundarjuszami szpitala św. Łazarza. 

O małżeństwie arcyks. Stefanji obiegają 
rozmaite sorzenzne pogłoski. Politik ctrzymuje wia- 
domość z Budapesztu, iż hr. Elemer Lonyay peza: 
stanie w Bodrogdaszi do 20 bm. i że większa część 
wyprawy arcyksiężnej znajduje się już w zamku na- 
rzeczonego. Wedlug tegcż doniesienia, wszelkie za- 
przeczenia o  odłoż niu zaślubin są bezpodstawne, 
gdyż ślub ma się odbyć w końcu bm. Wiadomość 
powyższą potwierdia N. W. Journal. Z Brukseli 
donoszą znów, że odroczenie dnia zaślubin przypisać 
należy ingerencji króla Lzopolda i interwencji pa- 
pieża. Nun: jusz papieski odwiedzał trzykrotuie arcy- 
księżnę, wskutek odwołania się króla belgijskiego 
wprost do papieża z prośbą o interwencję. W Bruk- 
seli uważają też projekty matrymonialne arcyksiężnej 
za zupełnie rozchwiane. 

Wybór posła w Brzeżanach. Komitet przed- 
wyborczy miejscowy, zawiązany w Brzeżanach celem 
przeprowadzenia wyboru posła do rudy psństwa 
zaprasza kandydatów, aby zechcieli zgłosić swe kan- 
dydatury na ręce przewodniczącego omitetu p. Łu- 
cjana Marynowskiego, najdalej do dnia 17 li- 
stopada rb. 

Nasi łyżwiarze. Przy uzupelniających wybo- 
rach onegdajszego walnego zgromadzenia Tewarzy- 
stwa łyżwiarskiego, weszli w skład wydziału pp: 
dr. Wiktor Kulikowski, dr. Ernest Mentschel, Ka- 
rol Richtmann, Stefan Kosszk i Jan Stromenger. 
Zgromadzenie mianowało przez aklamację czł ;nkiem 
honorowym towarzystwa wielce zsałużcnego prezesa 
swego p. Zygmunta Łaszowakiego i przekazało za- 
razem wydziałowi, by w formie odpowiedniej, dał 
wyraz tej uchwale. — Nadto poatenowiono 30 
letni jubileusz istnienia towarzystwa obo odzić uro- 
czyście w następnym roku 

„Słowo Polskle'* zapowiada, iż z okazji pro- 
cesu O oszustwa i sprzeniewierzena w gal. Kasie 
oszczędności zamieści szereg artykułów, omawiaią- 
cych „wrażenia tego procesu“, a w szczególności 
to, co „może podnieść, wzmocnić i utrwalić to 
wszystko. co do zdrowia społeczeństwa posłużyć 
moża", Niewątpliwie — dodaje Gazeta Narodcwa 
— ił z rozpoczęciem druku tych artykułów Słuwo 
Polskie zwróci Kasie oszczędcości ćwierć miljona, 
którą to kwotę za rządów Zimy tam „poży.zyło*. 

Przy kopaniu rowów na lwowskie wodociągi 
nie ma prawie dnia bez wypadku: albo kt:.ś z prze- 
chodniów wpadnie do żle zagrodzonego rowu, albo 
jakiś robotnik pokaleczy się niebezpiecznie. Wczoraj 
wydarzył się znowu nieszczęśliwy wypadek, a mia: 
nowicie robotnikowi, Bazylemu Myćkowi, zgruchotano 
dwa palce u ręki przy m eostrożnem wyladowywaniu 
rur z wozu. W interesie bezpieczeństwa publiczno- 
ści i robotaików wskazanem by było, aby przedsię- 
biorca tych robót zarządził baczniejszy nadsór mad 
wykonywasomi pracami. Zdałoby sią również, aby 
prowiroryczae mostki nad wykopan mi rowami sil 
niej były budowane. Przechodzenie przez mie, lub 
przejeżdłanie te loterja: „wpadnie się, czy nie 
wpadnie ?* 


Do dzisiejszego numeru dołączamy 8 arkusz 
zajmującej powieści: „Deputowany z Seine- 
et-Marne*. 


> ER TES 
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Humorystyczny kalendarz „Śmigusa*, wy- 
dany nader ozdobnie, zawierający znakomicie opra- 
cowaną część informacyjną, bogaty dział literacki, 
oraz prześliczne ilustracje, mogą nabywać pi  "me- 
ratorowie Daiennika Polskiego po cenie zniżunej 
40 ct. (wrz2 z przesyłką poeztową). 

* Repertear teatralny. Teatr br. Skarbka, Dziś w 
niedzielą o godzinie pół do 4 popołudnia, „Mąż i 
żona‘, komedja w 3 aktach, Aleksandra hr. Fre- 
dry ojca, zakończy „l:użbnas, komedja w 3 aktach M. 
Bałuckiego ; w niedzielę wieczorem o godzinie pół do 8, 
„Gejsza*, opera komiczna w 3 aktach, Sidneja Jonesa; 


w poniedziaiek, „lJoannes* dzieło sceniczne; we wtorek 
„Boccacio*, opera komiczna. 
* Powszechna wykłady uniwersyteckie. W niedzielę 


dnia 12 listopada b. r. odbędą się nasiępujące wykłady: 
a) w szk le im. Staszica ul. Skarbkowska, od godz. 1/,5 
do 4,6 ks. dr. Bilczewski, „Wiara i życie pierwszych 
chrześcjin w świetle pomników kataknmbowych:* b) 
tamże od godz. 6—7 dr. W. Weh” „O ud-ie eniu pier .- 
szej pomosty w nagłych wypadach;* c) w szkole św. 
Marcina, ul. Marcina od godz. 5—6 dr. Twardowski, 
„Życie umysłowe człowieka“; d) w lokalu Tow. „Skała* 
dr. Dembiński, „Z dziejów społeczeństwa w XIX. wieku* 
od godz 51/,—6*/,. W poniedziałak 13 listopada b. r. w 
szkole im. Staszica od godz. 7—8 odbędzie się wykład 
dr. Głąbiński go, „Zasady ekonomii społeczuej*. 

* Rozblole puszek na bndowę pomnika Mickiewicza 
we Lwowie, W restauracji p. Tomasza Najsarka 9 zł. 
93 et. w handlu delikatesów Jana Baczyńskiego 47 zł. 
69 ct, w puszce prof. dr. Radziszewakiego 6 zł. 50 ct, 
w cukierni Ferdynanda Grossa 9 zł. 64 ct, w ka „iarni 
Boulevard 5 zł. 20 ct. Razem 78 ct. 96 ct. Puszki pełna 
zgłaszać należy listownie do p. Kazimierza Pepłowskiego 
w gal. Kasia oszczędności. 

* Z Czytelni akademiokiej. P. prof. dr. Głląbiński 
przystąpił do Czytelni akademickiej jako członek wspie- 
rający. 

* Nadzwyczajne walne zgromadzenie złotników, ry- 
towników i optyków, odbędzie się dziś w niedzielę dnia 
1% listopada o godzinie 3 popoł. 

* Walma zgromadzenie Towarzystwa „Bratniej po- 
mocy“ słuchaczów wszechn. lwowstiej, odbędzie się dnia 
14 b. m. (wtorek) w sali uniwersytetu nr. IlI, o godzinie 
7 wieczorem. 


Poszanowanie uczuć religijnych w wojsku. 


Było dotychczas piękną tradycją armji austrja- 
ckiej, że szańowano w miej uczucia religijne i po- 
zwalano każdemu w przepisanym jego wyznaniem 
czasie odbywać praktyki religijne. Rzecz prosta, że 
najwyższą czcią otaczano przedewszystkiem religię 
katolicką, jako religię wyznawaną przez olbrzymią 
większość obywateli monarchji i przez dwór cesar- 
ski. Tak było i wa Lwowie od czasów hr. Neupper- 
ga aż d czasów nieodżałowanego Ś. p. hr. Schu- 
lenburga, prawdziwego szlachciea-Żolnierza w naj- 
lepszym stylu. Tak zapewne było i pierwej. Od cza- 
su, kiedy na czele oaszego korpusu stanął jeneral 


zbrojmistrz JE. Fiedler, zwany przez swego kolegę 
j. zbr. Galgoczy' ego „nieomylnym* — jak w wielu 
innych wzulędach, tak i w tym kierunku wiele się 
zmieniło. Czy na korzyść — to rzecz inna. Już 
przed kilkoma tygodniami zganiliśmy zwyczaj wysy- 
łania oddziałów na strzelnicę w niedziele i święta 
w chwili, gdy w kościołach odprawia się uroczyste 
nabożeństwo — rzecz prosta, że notatka nasza nie 
odniosła żadnego skutku, bo wojsko jest państwem 
w państwie | 

Dziś musimy z ubolewaniem podnieść fakt, że 
już od tygodni odbywają się w niedziele i święta 
na wszystkich podwórzach i placach, rano i poobi-- 
dzie ćwiczenia wojskowe, tak, że ludziom wprost 
uniemożliwia się branie udziału w nabożeństwach. 
Ciekawi jesteśmy bardzo, czy miarodaj- 
ne czynniki we Wiedniu wiedzą o tem 
bezwzęlędnem, z intencją szlachetnego 
władcy i naczelnego wodza wprost 
sprzecznem postępowaniu. Ciekawi jesteśmy 
także wiedzieć, czy wśród duchewieństwa wojskowe- 
go nie ma dosyć odważn'go kapłana, któryby prze- 
ciwko takiemu postępowaniu zaniósł z obowiązku 
swego ostry protest, gdzie należy. Ciekawiśmy jeszcze 
wielu rzeczy — ale ciekawość pierwszy stopień — 
do konfiskaty! Powiemy więc tylko: Ciekawiśmy, 
czy Lwów, siedziba trzech arcypasterzy nie zdobę- 
dzie się w sferach duchewnych na jakąś akcję, któ- 
ra przekonałahy kola wojskowe, że ione mają obo- 
wiązek, jeżeli już nie szanować uczucia religijne, to 
przyBajmniej przestrzegać ustawy o odpoczynku nie- 
dzielnym. 

Jeżeli to wszystko zawiedzie pozostanie chyba 
zwołanie zgromadzenia obywateli katolickich, któreby 
przeciwko podob emu bezprzykładnemu  postępowa- 
niu zaprotestowało, a ewentualnie zaniosło zażalenie 
do Wiednia. Lwów jest katolickiem miastem i nie 
zniesie takiego lekceważenia uczuć religijnych. Pismo 
św. pisane bylo głównie dld prostaczków, ale zaró- 
wno ich, jak i wszelkich Excelencyj, tyczy się przy- 
kazanie: „Pamiętej, abyś dzień święty święcił*. 


Gospodarsteo, przemysł | handil 


wisdan 11 listopsds. ((Gielca giodowa). 
Pszenica na jssień od xl. —*— do —'—, na wiosnę 
od zł. 8'18 do 8'19; żyła ma jesień od zl. —'— 
do —*—, na wiosnę od zł. 679 do 680; zukur:- 


čzz ms październik od zl. —*— do —'—, na 
listopad cd zł. —*— do —*—, na maj-czerwiec 
1900 r. od zł. 5'17 do 518; owies na 
weied od dA —'— do —*—, na wiosnę 1900 r. 
od zł. 543 do 544;  ssepsk ma sierpień 
wrzesień od a —'— do ——, na styczeń- 
luty 1900 r. od «:ł. 1160do 1170; sie] wsana- 
kaw» mn styczeń-kwiecień 1900 r. s2 x! 3250 


de 3350 Fepfzmeje mdla. 
Budapeszt 11 listopada. (Giefda gbo- 
tom3 Fesemas xwa kwiecień 1900 r. od zł. 7:96 
do 797, na wrzesień 1900 r. od z. 701 da 
703; żyte ma kwiecień 1900 r. od zł. 6'45 do 
646: cwmiez «u kwiecień 1900 r. od zł. 5'07 
do 515; tkukusudza rz maj r. 1900 od z 
419do 420; szepsk ms niarpień 1900 r. od zł 
1148 də 11:60 Oferty ma pssemca slaba. 
— Wledeń 11 listopada. (Giełda towaro- 


wa.) Cukier surowy od zł. 1212 do — —* 
Tendencja sporojna. Nafta galicyjska nie zmieniona, 
Spirytus od zł. 19'90 co —'—. Tendencja słabsza. 


Po procesie. 


Cała prasa polska omawin wyrok wydany w 
procesie gal Kasy oszczędności, oceniając go dosyć 
różnorodoie i w jednem tylko zgadzają się wszyscy, 
w tem mianowicie, że wyrok ten dostarczy naszym 
nieprzyjaciołem nowego materjału do szkalowania 
kraju i społeczeństwa. Cokolwiek możnaby powie- 
dzieć w obronie wyroku, to jednak tej zmutaej pra- 
wdy nie zmieni, a już dziś, w artykule MN. fr. 
Presse mamy przedsmak tego, co nar jeszcze cze- 
ka. Bo też istotnie trudno ludziom ohbtym, a do 
tego wrogo przeciw mam sposobionym tłumaczyć, 
jak się to stać mogło, że miljony zginęły, główny 
oskarżony przyznał, że je przekopał — a jednak 
uznano go niewinaym. My, którzy znamy idealizm 
p. Szczepanowskirgo, jego bezprzykładną, dziecinno- 
naiwną nieprsktyczność, którzyśmy z ust lekarzy, jak 
dr. Opolski i dr. Widman, dowiedzieli się, iż był om 
w ostatnich czasach wprost niepoczytalnym — my 
zrozumiemy, dlaczego go dwunastoma głosami ul - 
ska wiono. 

Ulaskawiono powiadamy, bo tylko momenty 
niedołęstwa umysłowego i fityczuego zaważyły głó- 
wnis na szali wyroku! Ale jakłe trudno wytłóma- 
czyć to obcym, zwłaszcza, ża ten sam czlowiek przez 
swoich przyjaciół, którzy mieli w tem wlasny interes 
i to interes gruby — był przedstawiany jako jakiś 
Mesjasz przemysłowy Galicji, jako mąż przyszłości 
Austrii. Proces otrząsł tę fałszywą sureolę, udowo: 
dnił, że ten wielki teoretyk, gdyby nie rum Kasy 
oszczędności byłby dalej braął, byłby kraj i spole- 
czeństwo na większe jeszcze szkody i klęski narazil. 
Dla p. Szczepanowskiego, któremu zresztą towarzy- 
szy rzetelne współczucie, pozostaje jedna jedyna dro- 
ga zupełnego usunięcia się z życia publi- 
cznego, nie zaprzątania swoją osobą społeczeństwa, 
które przez niego już i tak niemożliwie wiele wy: 
cierpialo. Moża kiedyś, po upływie czasu, gdy się 
zabi Źnią rany, gdy choć częściowo szkoda materjal- 
na, wyrządzona gal. Kasie oszczędności zostanie na- 
grodzoną, może wówczas znajdzie się jeszcze dla 
niego jakieś miejsce w szeregu praeowników. Na 
dziś dosyć nam jego przykładu i jego nauk — zbyt 
ciężko przyszło nam je opłacić! To też niedźwiedzią 
p'zyslugę oddeją p. Szczepanowskiemu jego przyja- 
ciele ze Słowa polskiego, którzy z ułaskawienia, 
jakie wypowiedziało spoleczeństwo przaz usta dwu: 
nastu sędziów, chcą zrobić tryumf „dobrej sprawy 
p. Śzczepanowskiego*. 

Bezczelność tych ludzi, którzy nadużywają wy- 
roku, ażeby nim podnieść swój sztandar liberalny, 
splamiony błotem, przechodzi wszelkie pojęcie! Oni 
chcą wmówić w świat, że ten wyrok uwalniający 
chorego i nieświadomego co czyni, Szczepanowskie- 
go, to tryumf ich brudnej i piegodnej polityki: ją- 
trzenia w domu, a wyslugiwania się Niemcom i 
żydom poza domem. Hola panowie | Jeżeli istotnie 
chcecie oddać usługę Srczepsnowskiemu, to precz od 
niego z waszemi rękami! Bo ten Szczepanowski — 
choć nie nis zmieni faktu, że świadomie 
brał miljony z instytucji, o której prze- 
cież wiedział, że ma ona inne cele i za- 
dania, niż zakopywanie pieniędzy w zie- 
mię — jest jednak nieskończenie wyższym od was. 
Wasza obrona tylko silniej splamić go musi, a zre- 
sztą wy Die jego chcecie bronić, ale poprostu na 
uwalniającym wyroku robić nowe „geschafta* poli- 
tyczno-finansowe. Ale to się nie uda. Społeczeństwo 


przestało wierzyć tym, którzy sami zamaczali palce 
w  katastrofje Kasy oszczędności... Najpierw 
oddajcie te krocie tysięcy, które pożarło 
„Słowo Polskie" (1), a później dopiero prawcie 
kłamliwe kazania. 


Proces Kasy oszczędności. 


(Telegram Dziennika Polskiego). 


Wiedeń 11 listopada. Antisemici zamierzają 
wnieść interpelację w sprawie lwowskiej Kasy 
oszczędności, a mianowicie o to, dlaczego pro- 
kurator nie zgłosił zażalenia nieważności. Wczo- 
raj nie zebrali podpisów, więc wniosą tę inter- 
pelację dopiero na następnem posiedzeniu. 

Wiedeń 11 kwietnia. N. fr. Presse donosi, 
iż prezydent wyższego sądu krajowego dr. 
Tchorznicki onegdaj po wydaniu wyroku w spra- 
wie Kasy oszczędności, wystosował do ministra 
sprawiedliwości dra Kindingera następujący te- 
legram: „Zur Entriistung aller ehrlichen Leute, 
sind sómmiliche Angeklagte freigesprochen wor- 
den" (ku oburzeniu wszystkich uczciwych ludzi 
wszyscy oskarżeni zostali uwolnieni). 

Wiedeń 11 listopada. XN. fr. Presse oma- 
wia we wstępnym artykule wyrok wydany w 
sprawie Kaay oszczędności i poddaje go ostrej 
krytyce pisząc, iż wyrok taki mógł zapaść tylko 
w społeczeństwie, które utraciło poczucie spra- 
wiedliwości, a w sprawach swych kieruje się 
niezdrowym sentymentalizmem. Oklaski, które 
w sali odezwały się po ogłoszeniu wyroku i po 
odpowiedzi prokuratora, iż nie wnosi zażalenia 
nieważności, są dowodem, że sędziowie przysię - 
gli wydali werdykt swój zgodnie z opinją spo- 
łeczeństwa, które wprawdzie z początku było 
oburzone małwersacjami odkrytemi w Kasie 
ale później, przerażone kilku samobójstwami, 
które miały związek z Kasą oszczędności, stalo 
się niezdrowo sentymentalnem. Skutek tego jest 
taki, że w Kasie działy się nadużycia, że na 
przedsiębiorstwa pp. Szczepanowskiego, Wol- 
skiego i Odrzywolskiego poszedł 4-miljonowy 
fundusz rezerwowy, że falszowano księgi i ra- 
chunki, że wydzierano z ksiąg kartki — a mi- 
mo to nie ma winnych. Wprawdzie nie tylzo 
oskarżeni byli winni, bo wielką winę ponoszą 
członkowie dyrekcji, którzy pozwalali Zimie rzą- 
dzić się samowładnie, oraz członkowie komisyj 
rewizyjnych, którzy nigdy nic nie widzieli, bo 
wszyscy zaniedbali swych obowiązków i po- 
winni za to odpowiadać, ale z tego, że 
jedni winni nie zostali pociągnięci do odpowie- 
dzialności, nie należało obecnie uwalniać tych, co 
już zasiedli na lawie orkarżonych. Normalny 
mózg przeciętnego czlowieka nie może pojąć 
takiego wyroku. W końcu twierdzi Neue Frete 
Presse, że wyrok ten znajdzie zapewne echo 
w interpelacji w radzie państwa. 


Wojna w Transwaalu. 


Telegramy „Dziennika Poisklego*. 


Londyn 11 listopada. Jenerał Buller do- 
nosi telsgraficznie z Capstadtu, że według re- 
lacji otrzymanej z Buluvayo pod dniem 3 bm., 
Boerzy napadli na transport należący do ko- 
lumny Plumera. 

Sześciu ludzi z konwoju zaginęło. Trans- 
port stracony. Z powodu doniesienia, że arty- 
lerja angielska strzelała do flagi genewskiej, 
telegrafuje jeneral Baller: Anglicy strzelali, są- 
dząc, że mają naprzeciw siebie Boerów. Strzały 
armatnie ugodzily jedaak w ambulans. Skoro 
spostrzegli to Anglicy, zaprzestali natychrniast 
ognia. Anglików nie może spotkcć z tego po- 
wodu żaden zarzut, albowiem ambulans nie był 
ustawiony, jak to być powinno, o 3 mile od 
pola walki. 

Londyn 11 listopada. Daily News donosi 
z Burghaersdorp pod datą 6 b. m.: Wielka 
liczba Boerów przeszła przez Jamestown w kie- 
runku do Quenstown. Most na pólnoc od Go- 
lesbergu wysadzono w powietrz». 

Londyn 11 listopada. Urzędownie donoszą: 
Parowiec „Moor“, na którego pokładzie znaj- 
dują się oficerowie sztabu jeneralnego korpusu, 
wyslanego do Afryki, zawinął do Capstadt. 

Depesza jenerala Bullera donosi, że wedle 


doniesienia, otrzymanego pocztą golębią od je-- 


nerała Whita, ostrzeliwanie Ladysmith trwa bez 
przerwy. Wojska angielskia ponoszą codziennie 
male straty, dotąd wszakże nie były narażone 
na dotkliwa straty; zapasów żywnoś:i mają po- 
dostatkiem. 

D'Urbsn 11 listopada. Książę szle wicko-hol- 
sztyński Chrystjan Wiktor przybył tutaj i po 
krótkiem wypoczynku udal się w głąb kreju 

Doniesienia o wielkich sukcesach wojsk an- 
gielakich w potyczkach pod Lądysmith są prze- 
sadne, faktem jest jednakże, że dnia 4i3 b. m. 
steczono tam większe utarczki, przyczem Boe- 
rzy ponieśli niezmiernie dotkliwe straty, Anglicy 
natomiast stosunkowo mniejsze. 

Londyn 11 listopada. Ogłoszony tu rozkaz 
do armji, dotyczący powołania rezerwy, naka- 
zuje, aby wszyscy rezerwiści w d. 20 bm. stg- 
wili się przed swoją zwierzch tością. Dalszy roz- 
kaz zarządza natychmiastową mobilizację 50-tej 
dywizji piechoty, która w jak najkrótszym cza- 
sie ma bzć przewiezioną na teren wojny. 

Bruksela 11 listopadr. Belgijstie Tow. 
czerwonego Krzyża przedlożyło izbie prośbę 
o przyznanie mu kredytu w kwocie 50.000 
franków na koszta pielęgnowania rannych 
w wojnie Trangwaalu z Anglją bez różnicy na- 
rodoweści. 

Londyn 11 listopada. „Biuro Reutera" do- 
nosi: Artyłerja na!alska opuściła otóz wraz 
z oddziałem karabinierów i pclicji polowej. Do- 
kąd udaly się te oddzialy nie wiadomo. 


Rada państwa. 


— Do komisji, wybranej dla wniosku p. 
Kaisera o rewizję $ 14 wybrani zostali z Pola- 
ków: Jaworski, Bilń:ki, Dawid Abrahamowicz, 
Kozłowski, Jędrzejowicz, D:iedu'zycki, Piętak, 
Milewski i Dulęba; z Ruiinów wszedl p. Kara- 
tnicki, Sekretarzem tej komisji wybrany między 
innymi p. Karatnicki. Komisja ta postanowiła 
pierwsze posiedzenie odbyć we wtorek o godzi- 
nie 10 rano. 

— Na onegdajszem  wieczoraem posiedze- 
niu izby w dyskusji nad przedłożeniem rządo- 
wem o niesieniu pomocy ludności dot*niętej 
klęskami elemsntarnemi, przemawiał jako mowca 
jeneralny ks. Pastor i opisywał opłakane po- 


lożenie ludności rolniczej w Galicji. Z powodu 
kolosalnego pojawienia się myszy polnych na- 
leży obawiać się, że stosunki te i w roku przy- 
szlym wcale się nie polepszą. Prosil także mo- 
wca rząd, sby u rzek, które co roku wylewają, 
pobudował przynajmniej prowizoryczne tamy. 

— Drvgim zastępcą przewodniczącego ko- 
misji prawniczej wybrany zostal dr. Dulęba. 
Komisja dla chorób bydlęcych wybrała prze- 
wodniczącym p. Czecza. 

— Austrjacka deputacja kwotowa odbyla 
onegdaj wieczorem posiedzenie, na które przy- 
byli także br. Glary i dr. Kniaziołucki. 
Refereni dr. Beer zagaił dyskusję dluższema 
exposé i uczynił wniosek, aby deputacja obsta- 
wala przy swych zeszłorocznych uchwałach, 
gdyż zaproponowana przez węgierską deputację 
metoda rachunku nie jest do przyjęcia. Wszyscy 
członkowie deputacji zgodzili się na wywody 
referenta. 

Z dyskusji można wnioskować, że prawdo- 
podobnie do porozumienie między obu deputa- 
cjami nie przyjdzie. 

D:. Kniaziołucki na wystosowane do 
niego zapytanie odpowiedział, iż nie może dzć 
wyjaśnienia o zaproponowanej przez rząd węgier- 
ski kwocie, gdyż w sprawie tej nie nastąpiło 
jeszcze porozumienie między obu rządami. 

W końcu uchwalono wybór suhkomitetu 
z 7 członków, który z węgierskim subkomite- 
tem ustnie będzie się porozumiewał. W sklad 
tego subkomitełu weszli pp.: hr. Schóaborn, 
Jawo rski, dr. Beer, Dumba, br. Schwegel, 
dr. Forzt i dr. Menger. 

— Uchwala komisji dla kontroli 
długów państwowych wywołała w parlamen- 
cie tak wielkie wrażenie, że o niczem innem 
nie mówiono zarówno po prawej, jak i po lewej 
stronie izby. Na zapytanie, jakie skutki będzie 
mieć uchwała, p. Dawid Abrahamowicz d:l py- 
tającemu następujące wyjeśnienia: „W ustawie 
z r. 1892 o pożyczce walutowej zastrzeżonem 
zostało, że ściągnięcie not państwowych nastąpić 
może tylko w drodze ustawowej. Rozporządze- 
nia, wydaue na podstawie $ 14, w czasie, kiedy 
nie ma sesji parlamentarnej, staną się obowią- 
zującemi, skoro parlament zebrawszy się, za- 
twierdzi je. Komisja dla kontroli długów pań- 
stwa postąpila przeto zupelnie prawidłowo. 
Parlament bowiem zebrał się, a rząd ma obo- 
wiązek wniesienia tego rozporządzenia do izby, 
celem zatwierdzenia go. Wyjście z sytuacji mo- 
żliwem jest tylko, jeśli rząd uzyska w parla- 
mencie ustawowe zezwolenie. Mylą się jednak 
ci, a w szczególności N. fr. Presse, którzy są- 
dzą, że zskwestjonowana ustawa być może sa- 
moistną i odrębną. Ustawa ta jest integralną 
częścią wszystkich ustaw ugodowych i tylko 
wraz z niemi (rakłowaną być może. Uderza tu 
widocznie, — zakończył p. Abrahamowicz — 
że nemezis dosięgła tu rząd, który potępił $ 14, 
bo właśnie na gruncie tego samego paragrafu 
zadanym mu zostaje najcięższy cios". 

Jeden z wybitnych polityków czeskich sta- 
nął na gruncie czysto politycznym. Oxaże się — 
rzekł — jaką lekkomyślnością było wprowadze- 
nie rządu wbrew woli większości izby. To, co 
się teraz stało, jest tylko początkiem, bo wię- 
kszość ma dla obalenia rząda jeszcze caly sze- 
reg innych środków. Okaża się też dalej, że 
Qzesi czując się członkami autonomicznej wię- 
kszości, nie mają potrzeby uciekać się do əb- 
strukcji i zwalczyć zdolają rząd zwyklą, wytra- 
wną opozycją. Czesi mają nadzieję, że tak po- 
zostanie i nadal, a mianowicie, że i przy pro- 
wizorjum budżetowem nie będą mieli potrzeby 
uciekania się do innych środków, jak do zwy- 
klej parlamentarcej opozycji. 

Fyer.denblait jest zdania, że komisja dla 
kontroli długów państwa cofnie swoją uchwslę 
i powiada, iż organa prawicy raczej z polity- 
cznych względów przywiązują do tej uchwaly 
takie znaczenie. N. W. Tagblatt donosi, że mi- 
nister skarbu udał się pisemnie do komisji 
z prośbą, aby ponownie się zebrała z powodu, 
że onegdaj nie bylo kompletu. 

Narodni Listy uważają głosowanie w ko- 
misji kontroli długów państwa za początek 
końca rządu hr. Glary'ego i wskazują na 
to, iż z góry przewidzieć można było, iż prze- 
ciw większości rządzić nie można. 


(Telegramy „Dziennika Polskiego *). 


Wiedeń 11 listopada. Poseł Kozlowaki 
w mowie swej wczorajszej domagal się suro- 
wego i bezstronnego śledztwa w sprawie eksce- 
sów czesko-morawskich i zaznaczył, że przyczy- 
ną niepokojów było jednostronne zniesienie roz- 
porządzeń językowych, bez żadnej rekompesaty 
z drugiej strony. 

O ils jako zwolennicy państwowej powagi 
nie możemy stawać w obron:e form nam'ętnych, o 
tyle z tym większym naciskiem potępiamy wszel- ` 
ke wykroczenia, które zagrażają bzzpieczeństwn 
życia, czci i mienia obywateli, o ile zarówno 
w interesie państwa, jak dobrze zrozumianym 
interesie ludu czeskiego, a to jako rzetelmi jego 
przyjaciele (huczne oklaski z law młodoczeskich) 
pragniemy uspokojenia umysłów w Czechach i 
na Morawii — do czego jednakże należtło użyć 
innych zarządzeń niż te, któremi posługiwal się 
rząd — o tyla nie możemy nie zaznaczyć p9- 
nownie z żywem ubolzwani m, że właściwą 
przyczyną tych zaburzeń było zniesienie bez 
odpowiednich kompensat rozrorządzeń języko- 
wych. Takie to stanowisko musimy zająć, po- 
nieważ ideały narodowe uważamy nie tylko ja- 
ko nieneruszalną i świętą własność naszego na- 
rodu lecz umiemy je także ocenić w sposób, 
jak na to zasługują, u innych także narodów. 
(Oklasti z ław prawicy). Ponieważ jesteśmy 
zwolennikami narodowej i obywatelskiej wolno- 
ści, przeto w tej właśnie wolności upatrujemy 
główne warunki ładu publicznego. Co się tyczy 
odpowiedzi ministra spraw wewnętrznych na 
interp lację, to w tem upatruję bląd admini- 
stracji, iż rcąd, pomimo, iż mógł latwo przewi- 
dzieć ów tuch, niemniej wplyw tega ruchu na 
rozkielzanie innych zabuczeń socjalnego charakte- 
ru, nie przedsięwziął w odpowiedniej mierze 
potrzebnych zarządzeń prawentywnych, niemniej 
że niektóre władze nie postępowaly niestety z 
potrzebnym taktem. 

Co się tyczy tych ustępów odpowiedzi na 
intecpelację, w których mowa o użyciu broni 
palnej, zajmujemy dziś to gamo stauowisko, 
które zajmowaliśmy w dwóch interpelacjach, 
wniesionych przez członka Kola połskiego ks. 
kanonika Fischera, na które jednak dotychczas 
minister obrony krajowej nie dal wyczerpującej 


„  Pudr książęcy 


cale 1 zlr., z labędzikiem 1 zlr. 50 ct. 


przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, naturalną białość i jest nieocenionym 
środkiem do hygienicznego upiększenia twarzy. — Pudełko małe pudzu białego 50 ct., 
Różowy dla błondynek i kremowy dla szatynek 
i brunetek, male pudelko po 70 ct, większe 1 zir. 20 ct., z łabędzikiem 1 zlr. 60 at. 
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odpowiedzi, odpowiedź bowiem brzmiała tylko, 
że zarządzono potrzebne dochodzenia. Mowca 
przytacza w dalszym ciągu przepisy regulaminu 
slużbowego dla armji i instrukcji dla żandar- 
merji o używaniu broni palnej podezas zabu- 
rzeń. Mowca pozostawia izbie ocenienie, czy 
podczas zaburzeń w Wsetynie zastosowano się 
należycie do owych przepisów i instrukcyj, po- 
czem wystosował poważne upomnienie do rzą- 
du, ażeby przyrzeczone w odpowiedzi na inter- 
pelację dochodzenia przeprowadził w sposób do- 
kladny z bezstronną surowością o ile możności 
jak najprędzej i o wyniku tych dochodzeń za- 
wiadomił natychmiast izbę. 

Mowca tak zakończył: „Wogóle jesteśmy 
tego zdania, że obowiązkiem każdego rządu jest 
tak postępować, aby najwyższe od Boga dane 
dobro, t. j. życie ludzkie nie bylo na szwank 
narażone (Oklaski z ław polskich) i aby tylko 
w ostateczności i wyjątkowo robiono użytek 
z przysługujących władzy wykonawczej praw 
na surowszycb, do których należy przywracanie 
porządku z pomocą ofiar w ludziach. Podo- 
bnych jednakże ofiar w przyszłości należy w ten 
sposób unikać, iż publiczne oryana mają być 
pouczane, jak wielką ściągają wobec Boga i 
ustaw odpowiedzialność w razie rozlewu krwi, 
a niemniej także przez to, iż rząd w większej 
niż dotychczas mierze ma być świadom wła- 
snej w tym względzie odpowiedzialności. (Hu- 
ezno oklaski z ław polskich). 

Po p. Kozłowskim zabrał glos minister 
spraw wewnętrznych Koerber, podczas któ- 
rego wywodów powstaly — jak już wiadomo — 
gwałtowne sceny. Minister oświadczył, że przy- 
czyną rozruchów nie były polityczne zarządze- 
nia rządu, który, gdy po raz pierwszy sprawa 
ta była w izbie omawianą, zlożył zapewnienie, 
ze obecnego stanu kwestji językowej nie uważa 
ża trwaly. Dalsze sprawozdania, jakie rząd o- 
trzymał, potwierdzają w zupelaości poprzednie 
oświadczenie rządu. W  szczególowym opisie 
wypadków minister prostuje fakta, które pod- 
niósł byl poseł Żaczek. 

Jest rzeczą stwierdzoną, że mimo wielo- 
krotnych upomnień, władze państwowe byly na- 
rażone na gwaltowre napaści. Minister jak naj- 
energiczniej zaprzecza twierdzeniu, jakoby ze 
strony wojska w Przerowie padły byly obel- 
żywe okrzyki przeciw ludności. Tak samo nie 
jest prawdą, jakoby żołnierze bili mieszkańców, 
lub dopuszczali się formalnych ataków. Nie go- 
dzi się przeto wytaczać przeciw wojsku oskarżeń, 
na podstawie poglosek niezgodnych z fakty- 
cznym stanem rzeczy. 

Jeżeli wogóle podnoszą się skargi na to, 
że wojsko zarekwirowano, to należy stwierdzić, 
łe zawsze w takich razach czynione bywają za- 
rzuty, djametralnie z sobą sprzeczne. Gdy w razie 
demonstracji jakiejś wiadza wojsko zarekwiruje, 
zarzucają jej, że bez potrzeby niepokoi mie- 
szkańców; gdy zaś tego nie zrobi, wmówi się 
znowu, że władza nie postara się © przeszko- 
dzenie demonstracji. 

Co do zarzutów podnoszonych przeciw 
żandarmerji, minister oświadcza, że žan- 
darmi godzinami calemi byli wystawieni na 
najgwaltowniejsze napaści ze strony podrażnio- 
nej ludności, a mimoto zachowali zimną krew 
i spokój i zrobili użytek z broni jedynie w po- 
łożeniu koniecznej obrony. 

Powaga ustaw obowiązujących musi być 
bezwarunkowo utrzymaną; przepisy o używa- 
niu broni są tak surowe, że dają rękojmię 
użycia broni rzeczywiście tylko w wypadkach 
istotnej konieczności. (W tem miejscu wrzawa 
w izbie doszła do takich rozmiarów, że prezy- 
dent przerwał obrady). 

Po przerwie mlatar Koerber w dalszym 
ciągu dowodził, że władze spełnily swój obo- 
wiązek. Na urzędnikach politycznych w Austrji 
spoczywa wielka odpowiedzialasść, większa niż 
w innych krajach. Urzędnicy ci mogą skutecznie 
obowiązki swe spełniać tylko wtenczas, jeśli 
wiedzą, że znajdą oparcie i prparcie ze strony 
swych najwyższych przelożonych. 

Dochodzenia są w pełnym toku, a wynik 
ich wykaże niesłuszność czynionych rządowi za- 
rzutów, że winni ujdą karze. 

Niesumienna agitacja na Morawie, wyzy- 
skująca namiętności narodowościowe także w kie- 
runku wyznaniowym, zakłóca nietylko zgodne 
pożycie obywateli państwa, lecz naraża także 
bezpieczeństwo własności i osób. Jest to rzeczą 
godną pożałowania, że do dotychczasowych 
polityczno-narodowych sprzeczności przyłączają 
się jeszcze inne i w objawach swych przybie- 
rają takie formy, że tylko najsilniejszymi ś*od- 
kami represji można im przeciwdział:ć. Przed 
spełnieniem tego przykrego zadania rząd się nie 
cofnie, gdyż jest to jego obowiązkiem, jako 
stróża publicznego porządku i spokoju. (Potaki- 
wania na lewicy.) 

Rząd ubolewa nad omawiancmi zajściami 
i dołoży starań, aby one się nie powtórzyły. 
(Huczne oklaski z lewicy, gwaltowne okrzyki : 
Abzug! z law młodoczeskich). 

Z kolei przemawiał posel d'Elvert; 
oświadcza, że stronnictwo jego przychyla się 
do wniosku, aby wybrać komisję dla wdroże- 
nia śledztwa, żąda jednak, aby śledztwo objęło 
nietylko wypadki, gdzie czeska krew, ale także 
i te, gdzie niemiecka krew płynęła. W tem 
oświadczeniu swojem mowcea nie wyraża rzą- 
dowi ani zaufania swego, ani nieufności. Co do 
morderstwa w Polnej, p. d'Elvert domaga się 
także wyjaśnienia tej sprawy, aby się niezbicie 
wykazało, że mordy rytualne są bajką. 

Z kolei antisemita p. Schneider dowo- 
dzi, że omawiane ekscesy miały charakter anti- 
semicki, napada w sposób neajgwalłowniejszy 
na żydów, omawia także sprawę morderstwa 
w Polnej i żąda w kcńcu, ażeby Czesi połą- 
czyli się razem z Niemcami przeciw żydom. 

Na tem posiedzenie zamknięto; następne 
posiedzenie odbędzie się we wtorek 14 b. m. 


Wiedeń 11 listopada. Rząd udał się do 
komisji dla kontroli długów państwa pisemnie 
z prośbą o reasumcję uchwaly. Dowia- 
duję się, iż rząd ma nadzieję, ze w razie rea- 
sumcji ks. Montecuccoli głosować będzie za 
rządem. Jednakże wątpliwem jest jeszcze, czy 
komisja wogóle zgodzi się raz jeszcze, tę spra- 
wę poruszyć. 

Wiedeń 11 listopada. Przewodniczący w ra- 
dzie ministrów hr. Clary odbył wczoraj wieczo- 
rem naradę z ministrem spraw zagranicznych 
br. Goluchowskim, poczem konferowal z pre- 
zesem gabinctu węgierskiego Szellem. 


Wiedeń 11 listopada. Podkomitety obu de- 
putacyj kwotowych odhyły wczeraj pspoludniu 
wspólne posiedzenie, na którem na wniosek 
prezydenta deputacji ausirjackiej hr. Schön- 
borna, przewodniczył prezydent deputacji wę- 
gierskiej p. Tisza. W dyskusji wzięli udzial ze 
strony węgierskiej Falk, Tisza, Qsaky, a ze 
strony austrjacziej Beer, Schóaborn i Dumba. 

Ponieważ w toku obrad nie zdolano osig- 
gnąć porozumienia co do meiody, wedle któ.ei 
mają być obliczone sumy kwotowe, uchwalono 
starzć się przeprowadtić porozumienie przez 
ohopólne propozycje owych sum. W tym celu 
obie deputacje cbradować będą dziś przed po- 
ludniem na osobnych posiedzeniach poczem po 
południu odbędzie się ponownie wspólna narada 
obu subkomitetów. 

Wiedeń 11 listopada. Dzienniki donoszą, że 
niemiecki klub postępowy, na prośbą grupy sze- 
nererowców o wspólne podpisanie pewnej in- 
terpelacji Wolfa do rządu, jednegleśnie uchwalił 
odpowiedzieć, że klub postępowy żadnych wnio- 
sków ani interpelacyj szenererawców bez względu 
na ich treść podpisywać nie będzie. 

Wiedeń 11 listopada. Członek komisji dia 
kontroli dlugu państwa hr. Montecuculi, podaje 
do publicznej wiadomości list, w którym po- 
wiada, że jakkolwiek nie mógł być obecnym 
na posiedzeniu tejże komisji, na którem po- 
wzięto znaną u-hwalę, to jednak na tej drodze 
przyłącza się do zapatrywania mniejszości, która 
żądala, aby najpierw wysluchano zdania rządu 
co do tego, czy potrzeba zlożenia zapasu zlota 
w wysokości 118 miljonów koron jest naglącą. 

Wiedeń 11 listopada. Austrjacką deputacja 
kwotowa zebrała się dziś in pleno z wyjątkiem 
tylko jeduego członka. Popołudniu obustronne 
subkomitety z 7, zbierają się na wspólne na- 
rady. 

Budapeszt 11 listopada. Węgierskie biuro 
korespondencyjne donosi z Wiednia, że obu- 
stronne subkomitety kwotowe kilkakrotnie scho- 
dzily się dla wzajemnego porozumienia, je- 
dnakże w obecnej sytuacji prawdopodobsiejszem 
jest, że nastąpi tylko zbliżenie, a nie zupelna 
ugoda. 

W takim razie rządy obustronne natych- 
miast wdcożą odpowiednie rokowania. Jeśli na- 
tomiast dojdzie do zgody, to już w ciągu przy- 
szłego tygodnia parlamentowi przedstawione zo- 
staną odpowiednie przedłożenia. W przeciwnym 
razie razem ze sprawozdaniami komisyj kwoło- 
wych przedlożone będą izbom wnioski rządów. 
W każdem razie takiego czy owego rozstrzy- 
gnienia trzeba tylko oczekiwać. 


Kłopoty hr. Clary'ego. 


Wiedeń 11 listopada. 
(Telefonem). 


Podczas wczorajszego posiedzenia izby w 
kuloarach nie mówiono o niczem innem, jak 
o uchwale komisji dla kontroli dlugow państwo- 
wych. Położenie rządu jest prawie bəz wyjścia. 
Dziś stara sę rząd o reasumcję tej uchwaly i 
w tym też duchu wystosowal do komisji pismo. 

Zachodzi wielsie atoli pytanie, czy komisja 
reasumcję uchwali, bo gdy poslowie Kozlowski 
i Blażek nie zgodzą się na to, to nie będzie 
w komisji */, większości, niezbędnej do uchwa- 
lenia reasumcji. 

Ale nawet, gdyby się i tak stało, stanowi- 
sko rządu nie o wielsky się polepszyło. Dysku- 
sja w izbie toczy się zwolaa, bardzo zwolna, 
a ciągle jeszcze zdarzają sę lub prowoko- 
wane bywają epizody, które porządek dzieany 
alterują. Rząd przed świętami jeszcze musi za- 
łatwić prowizorjum budżetowe, otrzymać ze- 
zwolenie na zaciągnięcie pożyczki 40-miijonowej, 
załatwić ustawę o rozdziale podatków pośred- 
nich itd. itd. 

Oprócz tego zalegają wnioski o oskarżenie 
ministrów, sprawy dotyczące $ 14, tak, że nawet 
przy bardzo dobrej woli izby trudnoby bylo te 
sprawy załatwić, a cóż dopiero wobec odpor- 
nego stanowiska większuści. 

Nie mylą się więc ci, którzy byt gabinetu 
obliczają na tygodnie, tembardziej, że hr. Clary 
tak stanowczo zastrzegł się przeciw używaniu 
8 14. Nia wypadałoby mu więc rządzić przy 
pomocy tego paragrafu. 

Co się tyczy uchwały komisji dla kontroli 
dlugów państwa, to rzecz ta nie jest nagląca i 
rząd może z nią poczekać. 


Depesze telegraficzne i telofowiczne 
„Dziamnika Polskiego”, 


Rezruchy w Czechach. 

Fraga 11 listopada. Dziennik Praskie No- 
viny zwraca się przeciwko demonstracjom i eks- 
cesom na prowincji, od których naród czeski 
jako taki i jego doradcy stoją zdala; dziennik 
ten twierd:i, że władze państwowe zgrzeszylyby 
przeciw swym obowią:kom, gdyby nie wystą- 
pily w tych wypadkach jak najenergiczniej. 
Gwałtownego naruszania własności spo' ojnych 
obywateli nie można ścierpieć tak samo, jak 
cporu przeciw dyscyplinie wojskowej. Te cze- 
skie protesty podczas zebrań kontrolnych okia- 
wiają się tylko na prowincji, nie zaś w stolicy 
kraju, gdzie byłyby dla pewnych agitatorów 
mniej wygodne. 

Spiskowcy przed trybunałem stanu. 


Paryż 11 listopada. Podczas wywoływania 
świadków powstał ogromny halas. Prezydent 
kazał aresztować tych świadków, kłórzy wyda- 
wali okrzyki na cześć Derouleda i armji. Wsku- 
tek jednakże późniejszego oświadczenia general- 
nego prokuretora, że nie przed ięweźm e żadnych 
środków przeciw demonstrującym świadkom, 
wypuszczono aresztowanych na wolność. Adwo- 
kat Devin wygłosił dłuższą mowę, w której żą- 
dał, aby senat uznał się niekompetentnym. Na- 
stępne posiedzene dzisiaj. 

Na korytarzu szkalował i bił świadków 
przywelany przez Guerina w charakterze świad- 
ka niejaki Camelot. Ubezwładniony i sprowa- 
dzony do komisarjatu policji, tłómaczył się tem, 
iż sądził, że owi świadkowie to ajenci policyjni. 
Świadkowie opuszczając pałac luksemburski u- 
rządzili halaśliwą demonstrację, wyrażając o- 
krzyki na cześć Rocheforta i śpiewając marsy- 
liankę. Policja wkroczyła i rozpędziła eksce- 
dentów. 


Wiedeń 11 listopada. N. W- Abendblatt 
donosi telegraficznie z Merseburga, że wydany 


niedawno nakaz wydalenia 45 Słowian, rby vz- 
teli austrjackich z prusko-turyngskicgo oewiru 
kopalń węglowych, zosłał wczoraj przez prezy- 
denta rządu z wyższego polecenia cofoięty. 

Wiedań 11 listopado. Na wczorajszem po- 
siedzeniu tuiejszej rady miejskiej zaszly, z cka- 
zji referatu e ostatniem sprawozdaniu komisji 
gazowej, gwałtowne sceny. Członek rady miej- 
skiej Foerster krytykowal ostro całe postępo- 
wanie komisji gazowej, wskutek czego wywią- 
zala się ostra wymiana słów pomiędzy burmi- 
strzem dr. Luegerem, a tymże radnym. Dr. Lae- 
ger wezwał Foerstera kilkakrotnie do porządku, 
a w końcu odebral mu głos. Wiceburmistrz 
Strohbach wyrazil się głośno w sposób ubliża- 
jący o Foersterze, przeciw czemu opozycja gwal- 
towny podniesła protasi. Ostatecznie hałas i 
zamieszanie takie przybrało rozmiary, że bur- 
mistrz dr. Lueger widział się zniswolonym za- 
mknąć posiedzenie. 

Budapeszt 11 listopada. Sekretarz stanu 
w ministerstwie bonwedów, Gromon, otrzymał 
z okazji 15 letniej rocznicy mianowsnia go ss- 
kretarzem stanu liczne gratulacje, a między inne- 
mi od arcyksięcia Józefa. od jeneral- adjutantów 
hr. Paara i Folfrasa. Minister honwedów je- 
neral Grejervary, ztóry osobiście stanął na cze- 
le deputacji, wręczył jubilatowi artystycznie 
wykorany adres. 

Rzym 11 listopada. Najbliższy Xonsystorz 
wyznaczany jest na dzień 27 b. m. Pa tym 
konsystorzu msgr. Tarnassi uda się do Peters- 
burga. 

Nowy Jork 11 listopada. Dzienniki tutej- 
sze omawiają ną ogól przychylnie sprawę ugo- 
dy samoańskiej. Zdaniem tutejszej Tribuny ugo- 
da ta jest wyrazem zbliżenia trzech vaństw 
mianowicie Anglii, Niemiec i Stanów Z edno- 
czonych Ameryki pólnccnej. 

Wiedeń 11 listopada. Wiener Ztg. oglasza: 
Cesarz posunął do VI. kl. rangi następujących dyre- 
ktorów szkoł średnich: Seweryna Arzta w gimna- 
zjum wadowickiem, radcę rządowego dra Karola 
Benoniego w gimnazjum w Tarnowie, Wojciecha 
Biesiadzkiego w gimnazjum Franc. Józefa we 
Lwowie. Walentego Kozioła w IV. gimnazjum we 
Lwowie, radcę rządowego dra Leona Kulczyń- 
skiego w gimnazjum św Anny w Krakowie, radcę 
rządowego Stanisława Piątkiewicza w gimna- 
zjum w Przemyślu i radcę rządowego Emanuela 
Wolffa w II. gimnazjum we Lwowie. 

Wiedeń 11 listopada. Trybunał kasacyjny od- 
rzucił zażalenie nieważności prokuratorji państwa, 
wniesione przeciw wyrokowi sądu kraj, w Gracu, 
uwalniającemu adjunkta sądowego Fraisa i profesora 
Porzera od zbrodni założenia tajnego związku. W moty 
wach orzeczenia powiedziano, że do niniejszego wypadku 
$ 268 ust. karnej nie może mieć zastosowania, 

Hong-Korg 11 listopada, Na pokładzie paro- 
wca „Posejdon*, należącego do austrjackiego Lloyda, 
wybuchł pożar, ssutkiem którego zaaczna część la- 
dunku została zniszczoną. 

Borie 11 listopada. Poranne dzienniki do- 
noszą ze Spandawy, iż aresztowano tam star- 
szego puszkarza (oberfeuerwerker) Eskmanna, 
pod zarzutem zd: adzenia i sprzedznia rysunków, 
zawierających dokladne opisy konstrukcji srmat. 

Stambuł 11 listopada. Sultan przyjmie na 
audjencji ambasadora rosyjskiego Sinowiewa. 

Paryż 11 listopsda. Matin i Eclair donoszą, 
iż w prowincji Constantina w Algierji zdarzyło się 
wiele wypadków zasłabnięć i śmierci na dżłunię. 
Wysłanym tam zosteł dla zbadania przehiegu epide- 
wji dr. Chantemess. Doniesienie to wspomnianych 
dzienników. należy przyjąć z wszelką rezerwą. 

Berlin 11 listopada. Pisma tutejsze zaprze- 
czają doniesieniu socjalistycznego Vorwärts, ja- 
koby rząd zamierzał przystąpić do budowy no- 
wego portu wojennego ped Gdańskim. 

Przedlożenie rządowe w sprawie pomnoże- 
nia floty, wpłynie do parlamentu prawdopodo- 
bnie w styczniu. 

Berlin 11 listopzda. Podczas zjazdu cara 
z cesarzem Wilhelmem IL konf-rowsli z sobą 
rosyjszi minieter spraw zegreniesnych hr. Mu- 


rawiew z niemieckim ministrem hr. Buelowem. 
Obaj stwierdzili, iż między - Rosją a Niemcami 
istnieja stosunki jaknajbzrdzioj przyjazne, oparte 
na przyjaźni obu domów panujących i dia obu 
państw blogiem porozumieniu, iż cba te mo- 
carstwa powinny obox siebie dzialać dla utrzy- 
mania pokoju w Europie. 

Tryjest 11 listopada. Dyrekcja auztrjackiego 
Lłoydu donosi, że w magazynie statku „Poseidon“ 
wybuchł pożar, lecz został ugaszony. Statek jent nie- 
uszkodzony. 

Ta sama dyrekcja donosi, łe trzy wypadki dłu: 
my, jakie zdarzyły się na pokładzie statku „Bere- 
nice”, znajdującego się na morzu w rodróży po- 
wrotnej wszystkie przypadły na podróżnych obcych, 
oficerowie i zalcga są zupełnie zdrowi. 

Paryż 11 listopada. W  Philipwiile wydarzyło 
się kilka słabych wypadków dżumy. Niewiadomo czy 
zawleczono ją z ladyj czy z Oporto. Rząd poczynił 
wszelkie środki ostrożności, szczególnie polecił, aby 
przygotowano odpowiednią ilość surowicy ochronnej. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI | ROZMAITOŚCI. 


Widoki przy służbis skarbowej. W ostatnich 
latach zauważano, że mlodzież po ukończeniu stu- 
djów — o ile nie oddaje się zawodom praktycznym 
— omija służbę skarbową, choć widoki przy niej 
z roku ma rok się polepszają i dziś już można śmiało 
powiedzieć — bardziej wą korzystae pod względem 
stosunków awansu, niż przy innych urzędach, wy- 
jąwszy sądu, gdzie awansowało wielu ostatnimi cra- 
gy. Choć i tu jedynie dtięki wprowadzeniu nowej 
procedury sądowej, zmiuna na lepsze nastąpiła. 

Wzrost czynności, zwłaszcza w dziale podatków 
stałych, wywołał nowe zapotrzebowanie sił slużhc- 
wych i w tym dziale szczególniej dla młodzieży 
korzystne się warunki przedstawiają. 

Służba podatkowa pierwszej inztancji otrzymała 
bowiem — jak się dowiadujemy — znaczne pomno: 
żenie personalu i polepszenie stosunku awansów 
przez pomnożenie liczby posad. Mianowicie przyzwo- 
lilo ministerstwo skarbu na pomnożenie posad star- 
szych radców skarhowych w VI kl. rangi o 5, 
radców skarb. w VII kl. rangi o 7, starszych inspe- 
ktorów podatkowych w VIII kl. rangi o 26, inspe- 
ktorów w IX kl. rangi o 8 i koncep. skarb. w X 
kl. rangi o 18. 

Mianowicie do VI kl. rangi będzie poddiesiny | 
naczelnik oddziału podatkowego w Krakowie i czterej 
jnspektorowie podatkowi, do VII kl. rangi referenci 
podatkowi w większych miastach. 

Postanowienie to dokonanem będzie w latach 
1900 i 1901. 

Najazd polipów. Na wybrzeżach Francji mię- 
dzy portem Havre a Trouville pojawiła wię w tych 
czasach niezliczona masa polipów, a raczej utramen- 
tnie czyli mątw, inaczej sepiaraj zwanych. Ohrzydli- 
we i straszne te glowonogi formalnie przepelniły 
morze w tych stronuch, są bowiem w takiej masie 
nagromadzone, Że formalnie tamują ruch harek ry- 
backich. Niektóre z nich, doraslające ogromnych roz- 
miarów, czepiają się dlugiemi ramiony nawet lodzii 
rybacy zmuszeni są lać na nie wodę gorącą, kłuć 
je pikami, bić wiosłami, ażeby się pozhyć potworów 
ohrzydlych, a nawet niebezpiecznych. Naturaliści nie 
umieją sohie wytłómaczyć tego niebywalego magro- 
madzenia tych mieszkońców głębin Oceanu w tych 


stronach. 
Wiadomości giełdowe. 
Wiedeń 11 listopada. 


(fr.) Tendencja targu była dziś cd początku do 
końca silną, ale ruch był nieznaczny, głównie z po- 
wodu podrożenia gotówki w eskoncie prywatoym. 
Z tą samą trudnością mieli dziś do walczenia spe- 
kulanci berlińscy, więc i z Berlina nie wychodziła 
dzić żadna inicjatywa, jakkolwiek był powód ku te- 
mu, gdyż wlaśnie załaiwiono pomyślnie nieporozu- 
mienie między Niemcami a Anglją eo do wysp sa- 
maoańskich. W każdym razie jednak, chociaż tran- 
sekcji zrohiono niewiele, ale osisteczne no owania 
kurzów wykazuja cokolwiek wyższe cyfiy. Najwięcej 
zyskely akcje tryesteński:go „Licyda* na wisdomość, 


że subwencja państwowa dla taga przadsiębioratw a 
zostane już w przyszlym roku znacznie pod wyżs:0- 
na, w zamian za co „Lloyd* zobowiązał się zapro- 
wadzić kilka nowych linij żeglugi z dalekim Wscho- 
dem.  Tutejsi rzeźaicy i handlarze bydła przerażeni 
gą wiedomością, że w Peszcie zawiązał się syndy- 
kat bogatych kapitalistów i zamierza urządzić tuż 
kolo granicy austrjsckiej ogromną rzeźoię, z której 
zaopatrywać będzie Wiedeń w mięso. Nadto ma 
ten syndykat urządzi w Preszburgu ogromne targi 
na bydło, co naturalnie byłoby klęską dla targu 
wiedeńskiego. 


Wiedeń 11 listopada, Zamknięcie giełdy godz. 3 min. 40 
lxcjp azsr. Zakł, kredyt 36850, Akcje węg. Zakł. kred. 
87350. Akcje AnglobanLu 150—, Akcje Unionbanku 
304—, Atcje Laenderkanku 234: -, Akcje Bankvereinn 
r70—, Akcje Bodencredit 449:—, Akcje gal. Bankn hipo- 
torson Akcie kol, państw, 331'—, Akcje kolei 
poźndziewej 71'25, Akcje tramwajowe 443 —, Akcje kol 
Eikethal 251:—, Ereje kol. Północnej 308'—, Akcje kole? 
Czernice waeckiej "283: —, Akcje alpiny 265: 75 Ascje Rima 
Muranji 532125, Akcje pragskiego Tow. żel. 1254—, 
Aki fabryki bron: 190:—, Akcje tureckie tytoniow, 
133 —, (biig. węc. iude. 9369, Renta majowa 9985, 
Aqstr, renta korc5coa 9995, Weg. zenta koronswa 
*5 10, 56 l Lety Tow. kred. ziom. 9180, 4%, listy boaku 

s '96:—, 41j ej, listy Banku krai 99 40, 45, listy 
ez ską kt pot 5880, 44%, listy Baaku hipot. 98:—, 
BYL. aty Banka wpol, 110'—, 4%, Gsi. oblig. propinoe. 


-rs 


9580, $% Gul poź. krap z r. 1393 54:20, 4*/, Fożyczya 
m. Lwowa 9250, Losy toreckie 5740, Marki 59— 
MR:bie 127-25, , 


ryrydechań do Lwowa. 
dnia 11 listopada 1899 r. 

HOTEL EUROPEJSKI. Ks. Lichnowsky z Wiednia, 
Hr. M. Starzeński z Mog'elnicy. Hr. H., Fredro z Wy- 
branówki. Br. L. Brutrkman z Monasterca. A. de Tersch 
z Berna. K. Grocholski z Rożysk. A, Proeck z Liven. D. 
Frischaner z Wiedala, O. Sala z Wysocka. K. Lipiński 
z Sanoka. Ch. Winkler z Frankfurtu. R. Lewandowski z 
Bełeea, E. Torosiewicz z Brodek. N. Steiabach z Tarno- 
pola. J. Gajda z Kossowa. F. Kmizek z Kołomyi. F. Li- 
piński z Wrocławia. 


Nadesłane. 


Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która też nie hierze 
na ja siebie žad żadū lej za n za nią odpowiedzialności |. 
domo najwięcej bywa 


ból zębów w latach pó- 


źniejszych następstwem zaniedbania icn w młodym 
wieku. Codzienne płukanie ust i zębów „Kosminem* 
wzmacnia oo) odświeża usta i kons-rwuje zęby. 


łaskawej pani, zechcieć 
zwrócić nwagę na to, 
aby jej «naleństwa już 
od najwcześ diejszej mło- 
dości, używały „Ko- 
smin“, Jak bowiem wia- 


Flaszka 1 z., o wystarczająca, do nabycia w aptekach: 
znaczniejszych dre KG fumerjach. Jane a reprezantacja 
E. Skriwan, w Wiedniu IX., als 8. 

— 


Objąłem |eneralne zastępstwo no Galicję 
| Bukowinę Piwa udzlałowego Pilzneńskiego 
i Piwa Wojalckiego z browaru p. Jordana I 
rozpocznę za parę dni rozprzedaż takowego na 
beczki, flaszki, syfony l szklanki. 

Lwów. Krzysztof Janowicz. 


Ksawery i Ludgarga Budkawscy 
Rynek L 12, 


w kursie przedkarnawałowym wyuczają wszystkich tańców 
salonowych. 965 1—? 


„Flirt „Kraj 


najlepsze tutki | bibułki w książeczkach 


z pacieru Sassowskiego 
wyrobu 


„i. Nieiuojowskiego 
386 1-=* wa L WOWIi, 


<Yszędzia do nabycia, 


W o o om o oe o A 


Doniesienia rozmaite 
po 1'/, centa od wyrazu, 


Ritety wizytowe, zaproszenia, karty i listy 
w slabne, wykonywa po niskich cenach 
zakład artyst.-litograficzny. Antenl Przy- 


szlak we Lwowie, ul. Lindego 4 
Józefa Lewiokiego w Rzeszo- 
Cukiernia wie poszutuje ucznia na 


praktykę lat 14 mejącego 


Kertepian krótki w dobrym stanie za 
t 180 zł. sprzedam Piekarska 16 Hanak, 


po notarjalny uzdolniony do sub- 

stytucji poszukaje stałej posary lub 
dłuższej substytneji nawet w Zachodniej 
Galicji. Bliższa wiadomość u p. Czauderny 
w Żydaczowie. 1038 


m 
p urzęduik rachunkowy, ruty- 

nowany insruktor, przygotowuje do 
egzaminu z rachunkowości państwowej 
szybko i pewnie za honorarium 25 złr. 
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela 


sprzedania. 


biuro dz'eników Olszewskiego we Lwo- w Handlu 

wie ul. Kilińskiego pod „Rachunkowość*. | we Lwowie ul. Batorege l. 3 

pomi a  L |W E E SeA 

Pensjanista z działu manipulacyjnego T | Km 

lub rachunkowego, znaj. Pasaż 
dzie trwałą posadę Zgłoszenia tyfke pi- 
semne do Administracji „Dzienniks. pol- Hausmana. 
« 

skie.0* pod adresem : „Posada”. Lwowskie 
ôl niezrównanej dobroci 

65 ct. Pia KAWY komach. do na- Foti- Plastiko dlu wchodzące artykuly. 


bycia jedynie tyl- 

ts w handlu LEDNATUA Soleckiego 

Lwów, Batorego 2. — 5-kilowe wo- 

reczki franco wysyłam do wszystkich 
010 


miejscowości. 1 
; 3 1038 
ję ma list" p, r. B. List wysłany 
„Koranie „Alfreda. S. p. r. 1035 ` Ei 


Ważne zawiadomienie! 
Ponieważ tańsze kawy wkrótce podroż-ją polecam kupować 
Kawę moją specjalnie znakomitą równająca się 
w dobroci i smaku najlepszym gatunkom 
za pół klgr. 65 ct. póki zapas starczy tylko 


w handlu Leonarda 
we Lwowie Batorego |. 2. 


Na prowincję uskuteczniam 5-cio kilowe posyłki kk i franco 


do wszystkich miejscowości. 


Wanny, łaźnia, kąpiele rzymsko-iryjskie 


i pływalnia 


| 


w Zakładzie kapielowym 


św. Anny 
ullea Akademicka fiezba 10. 


1% piekarni do wynajęcia, wiadomość 
ul. P,esza nr. 2 1031 


went è 0 EE an l 
gey mający lat 35 posiada chlubne 
świadectwa z większych domów po- 
Se miejsca na ordynarję. P. B. ni. 
S:pitalna 21 Lwów w sklepiku. 


|ihnni młodzieniec z wyższ:m wykształ- 
ceniem i 2 letnią praktyką go- 
spodarską poszukuje posady guwernera 
i pomocnika gospod. Wiadomość: Bazy- 
licki, Lwów, Rappaporta 11 drzwi 19. 


la 20 zł. ników „Tyg dnika ilustro- 


wanego’ i „Wẹd:owca" z lat poprzednich, 
oprewne i w zupełnie dobrym stanie do 


„Dziennika polskiego“. 


Znakomity konia 


ny na wystawie lwowskiej, cała flaszka 
350, pół flaszki 1:80, ćwierć flaszki 1 zł 
Do nabycia tylko 


Od *,,— 


FI KO LO NIA. 


Wstęp 10 centów. 


1029 


siedem kompletnych rocz- 


Wiadomość w Administracji 


francuski, knra- 
cyjny, odznaczo- 


Paradale, 


Leonarda Soleckiepa 


(46 razy premiowane) 
19j,, do widzenia 


1—1 


Noleckiego 


1-2 


nadesłano większe partje 
sukien łańcuckich z ciepłej wełay, kilimów, makat jedwabnych, płó- 
cien i stołowej bielizny, orsz wyrobów rzeźbisrskich i stolarskich. 


—0 


Magazyn haftów i drobiazgów 
Adama Hausera przedtem 
Mikołaja Ludwiga 


we Lwowie, 
Poleca w wielkim w; borze: 
kalosze rosyjskie 


Na nieustającą wystawę 
okazów przemysłu krajowego 


1040 1-3 


przy ulicy Halickiej, 1. 14, 


i amerykańskie, welsiane ręka- 


wiczki, pończochy, kamizelki damskie z rękawami i be: tych- 


łe, kamasze i t. n. 


Welny w różnych gatunkach da robót pończoszkowych, włéez- 
ki, iedwabie, bawelny i kany do hof:óre, wszelkie przybory 
do szycia i krawieczyzny. 

Przybory toaletowe, perfumerje. niydła ete. 
Rękawiczki glace damskie, gorsety i inne w zak:es han- 


1036 1-3 


Zamówienia z prowincji odwrotną kocztą. 


„JR TETWNNNNAC"" . | "ME 


Przed poedrabianiem ochreniene przez wzór i markę 


Sól żołądkowa 


lulfusza Schaumana, kraj. aptekarza w Stockerau 


przy utrudnionem trawienin i przeciw cierpieniem 
źołądka od wielu lat uzaany, dyetyczny środek 


Do nabycia w renomowanych aptekach austro-węg, Monarchii. 
RWE" Cona pudełka 75 ct. $E 
Rozsyłka pocztą przy odbierze najmniej 2 pudełek za pobraniem. 


Skład główny: krajowa apteka JULIUSZA SCHAUM ANA 


1223 1—6 


w Stockerau. 


otwarte codziennie od godzizy 6 

rano do 9 wieczorem; w niedziele 

i świętu zakład otwarty tylko 
do gódziny 3 po południu. 


TF Łaźnia dla pań = 


od 1B września do i-go lipca, 


każdego piątku od godz. 2—7 wieczorem. 


* 


Wszędzie do nabycia w pakletach po 1 fuRcie | '/, funta 
(z przepisem gotowania). 
1293 c 1—? 


Wzamcnia i pokrzepia dzieci, jak żaden inny środek odźywczy. 
Nie zatyka i usuwa katary żołądkowe. 
Dla kuchni w ególności 

dostarcza „Quśker Oats" (amerykański owies gnieciony) nastę- 
pujących korzyści: Rozgotowuje się prędko (w 15—30 minut); 
rozkleja się bardzo dobrze w samej wodzie gotowany, dlatego 
odpada wszelka zaprażka przy tak zwanych falszywych zupach 
i sosach. Wszystkie potrawy z „Quśker Oats“ mają smak deli- 
katny; „Quśker Oats" jest bardzo wydatne, dlatego tanie 
w zastosowaniu. 


Towary modne i lniane, 


Lokal sprzedaży firmy 


DZIENNIK POLSKI z dnia 12 listopada 1899 r. 


qew r Awenig 


OPO 


uqe pof 


KASTNER & OHLER w GRACU (Styrja) 


18871—5 


Największy Skład MATERJAŁÓW sukiennych, 


specjalności w Loden styryjskiem i tyrolskiem. 


i Couy stałe; próbki | katalegi ilustrowane ua Żądanie gratie i franco. 


Zlecenia z prewikojl załatwiają się jak najstaranniej. 


KLYTHI 


UPIĘKSZENIE 
i WYDELIKATNIENIE 
CERY 


ZM 


E R 
Cena puszki zł. 1-10. 
Rozsyłka za pobraniem lub 
e 3 iS C. k. Nadwernage 
SKŁAD GŁÓWNY P 


czyńskiego i Oberskiego, H. Griinspana, O. 


BĘ" Sezon od 1 września de 1 czerwca "YB 
Prospekty przez zarząd uzdrowiska. 1334 1—7 


Stary uznany djetet. kosmet. środek (wcieranie) dla wzmo- 
enienia i ukrzepienia Żyłi muszkułów ludzkiego organizmu 


Az? s yag 

Kwizdy Fluid j 

Marka wąż. (Płyn dia turystów). TP 

Używany przez turystów, cyklistów i jeźdźców ze sku- 

tkiem dla wzmocnienia i restytucji sił po większych 
podróżach. 

Cena */, flaszki 1 złr. w. a. — 1, flaszki — 60 ct. 
Prawdziwy do nabycia we wszystkich aptekach. 
Sklad główny: Apteka okręgowa w Korneuburgu 

pod Wiedniem. 53 1—? 


Z ZAPACHEM FIOŁKOWEM Śl 


działają na skóre nadając 


esastyczność, piękną płeć i 
młodzieńczą swiezość. “° 
Zastępują zupełnie mydła i puder. 
- WYŁĄCZNY WYRÓB 


A. Motsch; C 


W WIEDNIU I. LUGECK N23. SĘ 
ra urowincyji w większych magarynach parbameryi 
© ME > 


Ba składzie we l.wowie u Piotra Mikolascha 
I K. Krzyżanowskiego aptekarzy. 


DLA UTRZYMANIA 


PUDER 


Najbardziej elegancki puder toaletowy, balowyi salonowy 
blały, różewy albo żółty. 

Chemicznie analizowany i uznany przez 

PP. J. J. POHLA, C. K. PROFESORA WE WIEDNIU 


Pisma z uznaniem z najlepszych sfer dołączone są do każdej puszkı od 


Gottlieba Tanssig, 
dostawcy I raurykanta dolikatnyoh mydeł toaletewyoh. 
ERFUMERYJ : WIED 


Do nabycia we Lwewie n Z. Ruckera apt., Jana Dziewońskiego, Stanisława Gabriela, Alojzego Htbnera, Kau- 
l T. Wineklera i Syna; w Tarnowie: 
w Przemyślu: M. Bartischan, Adolf Spachner, Leon Merkel i we wielu aptekach, perfumerjach i droguerjach. 


Tu 


SKÓRY 


1204 1—2 


8. 


Moritz Fleischer junior ; 


Najnowste 
maszyny de praso- 
wania I gładzenia, 
wyżymaozki 


bielizny, magle, 
najlepsza 


odznaczona 28 

medalami 

fabryka maszyn do 
prania 


WENDELIN PIETSCH, w Rolchonhergu. 
Urządzenia całych pralni. 


MC EJ Os" 


RESTAURACJI 


NAFTUŁY TOEPFERA 


ulloa Trybunniska |. 12, dom własny, 
można dosiać oedziennie o godzinie 0. rano 
BaF gorące śniadauie j 
CENNIK: ł 
Pieczeń wieprzowa z kapustą  . . 1Bot. j 
Slokane płuok. * 5 . 
Fłaozki . . w . 0 
Rażka oleląca z obrzanem . 


Kiełboska z ehrzanem . 5, 
Kawior . " z 5 15 ,, 
Dilad w abonamenela . 40 


Wazolkie napitki w najlepszych gatunkach 
po OBnarh najumiarkowańczych; dia pewności, 
łe pochodza z Her restauracji, daję edblor- 
sem znaczki. Najlepsze WINA po osnach naj- 
tańszych, płcząwszy ed 40 ot. litr. 

Z wysoklem poważaniem 


Naftuła Toepfer. 


EMINEM" 
100—300 guldenów miesięcznie 


zarobić mogą pewnie i rzetelnie bez ka- 
pitału i ryzyka osoby każdego stanu we 
wazystkich miejscowościach 


przez sprzedaż prawnie dozwolonych 
papierów państwowych i losów 
1836 Zgłoszenia do 


Ludwika Osterreichera 


VII-. Deutschegasae 8 Budnpest. 


D | BG" Założony w r. 1848. WE BE~ Założony w r. 1848. 


ZYGMUNT FLUSS 
pierwszorzędny zakład ŚP 

pAROWEJ FARBIARMI 
_ chemiczna 


p PRALNIA = 
m, u 
S5 _UBIOROW > 


/ 1 materii wszelkieqo 
rodzaju uniformów 
j Fabryka Barno Zelle |. 38 
Telefon 443 a 576, 


"J98MIBQ HUJIĄJSAZEM GM UDjBNIJS JOJ | 
"gofuqempe! fieu YINHWISHVA *9S0MI18080 


w Galicji, Czechach, Morawie i Szlązku 


Największa fabryka tego rodzaju 


ig. wo Lwawle tylko przy ulloy Sykstuskiej Ilozba 26, 
Własne filja « w Krakowie tylke przy ul. św. Krzyża i. 7. 


Zamówienia z prowincji wykonuje się skrupulatnie. 971 1—1 
Wobec nadużyć proszę dokładnie uważać na mój adres. 


NOWA GAŁĘŻ PRZEMYSŁU KRAJOWEGO. 


Papier c. k. uprzywilejowanej 


fabryki tutek cygaretowych 


w Sassowie 


SaF- istniejącej od roku 1865 ŒE 
przerabia 


m bidnki w książoczkach i tutki cyearetowa 


wyłącznie znana firma 


S. WIERUSZ NIEMOJOWSKI 


WE LWOWIE A 


BSG" Fabryka SASSOWSKA wysylala dotychczas bibułki jedynie 
tylko za granicę i wyrobami swojemi zyskała rozgłos światowy. 
Oryginalne paplerosy importowane z Egiptu i Turcji, wyrablane są 

przeważnie z BIBUŁKI SASSOWSKIEJ. 
Krocie idą za granicę, a obcy kogacą się naszym groszem, zasypując 
| nas lichemi swojemi wyrobami! 
Nie bogaćmy :agranicznych przemyslowców, kupujmy odtąd bibułki 
i tutki cygaretowe z papleru Sassowskiego, wyrobu 


S. WIERUSZ NIEMOJOWSKIEGO, we LWOWIE. 


Bibułki i tutki cygaretowe z papieru Sassewsklego. wyrobu 
S. Wlerusz Niemojowskiego są do nabycia we wszystkich handlach 
ic. k. trafikach, o ileby zaś takowych nie było, uprasza się odnieść 


o mie wprost do fabryki. : 

Książeczki wyrabiane są w kilku gatankach i formatach w cenie po 1, 2,5 
i 10 ct. za książeczkę, tutui zaś od 12 da 18 ct. za 100 sztuk. 

Stwarzam nową gałęż przemysłu krajowego, która dostarczyć może zarobku 
setkom naszych robotników, a powodzenie i rozwój tego przedsiębiorstwa opieram 
na poparciu szerszego ogółn. 

Mg" Każda etykieta zaopatrzona jest firmą S. W. Nieraejowaki, oraz napisem 
gassów. S. WIERUSZ NIEMOJOWSKI, Lwów, Wałowa 25. 


OOC’ 
towarzystw 

i podróże poszezególne 

2 dni w podróży, 

7 dni w Paryżu. 
Całkowite utrzymanie, 
wycieczki, wstępy 
eto, eto, 


Zadatek 10 zł., reszta wedle upodobania. 


Informacje i programy udziela bezpłatnie 


Lewi Ludmerer we Lwewie, Kaźmierzowska |. 21. l 


azer Black Hy yerba bg ub unnn: Cc PG Don 
E o ije eee eee R="l"l>"l" Me 


r róży, H 
na nbrania 


Nuk i ju na konie i wóz- 
krycia łóżek, gotowe bundy de ped 


ki, oraz de na- 
PŁÓTNA czysto Inizne na bieliznę, Penra ozwacyc weto 


rubsze na 


czysto wełniane fmi s po- 


ży — oraz 
it.p. poleca własuego wyrobu 
Towarzystwo produkcyjke i handlowe 
w Łańcucie. 


JG" Prótki odwrotnie. "Sg 821 1-1 


WINO GRINOWE SERRAVALEO z żalagem 


przez lekarskie powagi, jak radca dworu prof. dr. Brau?, 
radca dworu prof. Draeohen, prof. dr. radca dworu baron voi: 
Krafft-Ebing, prof. dr. Monti, prof. dr. Ritter von Mosetlo- 
Moerhof, prof. dr. Neusser, prof. dr. Sohanta, prof. dr. Weln- 
leohner, wielokrotnie zastosowywane i jak najlepiej zalecane. 


(Dla osłabionych i rekonwalescentów). 
Medale srebrne: XI. kongres lekarski w Rzymie 1894; 1V. 


kongres dla farmacji i chemji w Neapo!u 
1894; Włoska wystawa jenerilua w Turynie 1898. 

M d | | t - Wystawy : Wenecja 1894; Klel 1394; Amsterdam 

Eddie ZADIÓ. 1894; Berlin 1895; Paryż 1895; Kwebek 1897. 

Przeszło 900 świadectw lekarskich. "GRĘ 

Znakomity ten wzmacniający środek, przyjmowany bywa 

ala swego wykernego smaku bardzo chętnie zwłaszcza przez 

kobiety i dzieci. "qm 1302 1—? 


Sprzedaje 8 
litra po zł. 1'20, I 1 litrze po zł. 220. 


Serravallo, w Tryeście. 


dom rozsyłkowy dla towarów leczniczych. 


Hurtowny 


we wszystkich apteknok we fizszkach po '/, j 


wz | 


kosztuje jeden los tylko 


l 


z: Rette rd 


I. Kajuta. 
ud 1. Kwietnia de 31. Paźdz. 
Bi 1. Lietopada de 31. marca 


HANDEL 


PŁÓGIEŃ i BIELIZNY 


JANA RIEDLA 


1—7 WE LWOWIE 10 


| poleca najtaniej własnego wyrobu 


KOSZULE SALONOWE 


po zł. 105, 1.55, 2.—, 2.25, 2.50 i 3. 

Ksszule z przodami pikowymi i fał- 
dzikami (zakładkami) po zł. 2*75i 8. 

Keszule kolorowe, kretonowe i oxfor- 
towe po zł. 2:50 i %75. 

Keszule neone po zł. 1:55 i 1:90; 
ozdobione na wzór ukraińskich po 
zł. %30, 2:50 i 2:75. 

ken dla ohłopaków po zł. 1:40 


1 . 
Półkeszulki z kołnierzykami 50 ct., 
bez kołnierzy 35 ct. 


KALESONY 
po et. 90,zł. 1:05, 1:15, 1:45, 1:65, 1:80. 
Kalesony dla ohłopaków po 85, 95 ct. 
i zł 1'10. 
Kełnierze tazin po zł. 2'40 i 2'80. 
Mankiety tuzin po zł. 4 i 4:80. 
Ghustki płócienne, tuzin zł. 260. 


Prawdziwa saskie 


SKARPETKI, POŃCZOCHY 


dla pań, panów i dzieci. 


KRAWATY 


w największym wyborze. 
Oryglnaine pref. dra Jiigera wyreby 
pe oenach fabrycznych z najszlache- 
tniejszej wełny, zalecane dla osób wątłe- 
go zdrowia, łatwo się przeziębiających, 
Koszule | 
Xaftaaikl 
Kalesony | majtki | 
Skarpetki | peńozechy 
Ogrzewacze na Żełądyk 
Aamasza 
Kamizelki męskie włóczkowe z r 

wami po Zł. 5, 6i 7. 
, Zamówienia z prowincji wykonują 
się najstaranniej, 

Nn żądasie szczegółowe oeauiki. 


Ioe1zp I mzkzo 
"zow ‘yed zp 


e(D 
Pr 
e 


Mk. 230— 
") Stusewnie do położona | wielkości 


Przedostatni miesiące. 
pE 


Do wszystkich 


Ciągnień 


perii dobroczynne 


na dochód Stow. poliklinicznego 


Koronę 


Główna wygrana 


100.000 


koron wartości 


5 po 20,000 koron wartości gotówką z odciągnięciem 209/,. 


Plerwsze ciągnienie 
nieodwołalnie 


4 stycznia 1900. 
BEE" Odroczenie terminu ciągnienia jest wykluczone. "YE 


Losy są do nabycia w domach bankowych: 
Kitz & Stoff, M. Klarfeld, Korman & Feigenbaum, 
U Schellenberg i Syn, Sokal & Lilien i Kantor wymiany Sa- 
muely & Landau, M. Jonasz. 


Linia Holandja-Ameryka 


Kurs [arewoów raz do dwa razy w tygedniu 1401 1—? 
a mm do 


uk. 290—400) | od 1. Slerpala da is Tainta, 

. 290—400" i . Pa: 

320 | ed 16. Paździerulka do 3f, Uni * 
kajuty, óraz ezybkości I eleganej| parowca. 
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August 


Nowego Jorku 


Blure kajut: w WIEDNIU, i. Kolewratring 10, 
Biuro międzypokładu: w Wiedniu, IV. Weyringergasse 7 A. 


Nsjmodniejszych 


 KRAWATEK-g 


męskich ; angielskich, francuskich, 

wiedeńskich w najmoduiejszych 

1021  fasonach i wzerach 1-1 
od 60 ct do 8 złr. sztuka. 


GÓRSKI i SZYDŁOWSKI 


Lwów plac Marjacki 8. ' 
PPWOW WW WW WW 


Niezbędne 
przy karmie wołów 
świeży transport! 


Przetykacze kauczukowe, 


Pompy przy wzdęclu, 
Trokary, hagary 
i klystyry dla bydła, 


940 _ następnie: 1—4 


Nożyce do strzyżenia i keni 
Fluid, 


proszek korneuburski. 


8ól glanberska i amoniak 


pulecają najtaniej 


FRIEDRICH | BRAGOGK 


Lwów ul. Hetmańska |. 4 
(obok cukierni W-go srs.» |] 


sm Ochronna marka: 
Kotwica. I 
Liniment. Gapsici comp. 

z apteki Richtera w Pradze, 
uznane jako znakomite uśmie- 
rzające nacieranie; po oenie 

kr., 70 kr.i 1 fi. do nabycia 
we wszystkich aptekach. Tego 
pewazechnio ulubionege środ- 

ka domowego 

należy zawsze żądać tylko w 
butelkach oryginalnych z naszą 
ochronną marką „Kotwicą“ z 
apteki Richtera i z przezor- 
nością uznawać tylko butelki 
- tą marką jakowyrób oryginalny. 
Apteka Richtera pod złatym Iwem w Pradze. 
OE 


Kto choe 


uciechę na 


dzieciom swoim zrobić nadzwyczajną 


„.Gwiazdke”,. 


Pudełka te są do nabycia we wszystkich handlach papieru I farb. — Proszę wyraźnie żądać fabrykatów Karmańskiego i Sp., a nie zagranicznych. 


. J.Karmańskiego. | 


niech kupi pudełko z farbami z 


= 


rajowej fabryki farb 


W Krakowie 


dawcy: Dr. K. Ostaszewski -Baraúski, A. Milski i Sp. 


Z drukarni M. Schmitta i Sp. ped zarządem St. Pietrewskiczg iii 


